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ratę zań p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Pei- 
lonniere 35. W WIEDNIU pp. Haaienstein et Vogler, 
nr. 10 Wallfisohgasse. A. Oppelik Stadt, Stnbenbastei 
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Lwów dnia 23. lutego.

Dnia 20. b. m. skończyły się t y m c z a s o -  
w o austro-węgierskie rokowania _ ministerjalne, 
& tymczasowy wynik tej ostatniej konferencji 
tymczasowej jest już nam z podanego wczoraj 
telegram u „Biura koresp.“ wiadomy. Podczas gdy 
z tym wynikiem tymczasowym tymczasowi mini­
strowie węgierscy do Pesztu tymczasowo wyje­
chali (bo na dzisiaj wrócić ma;ą), dla tymcza­
sowego porozumienia się z przywódcami więk­
szości sejmowej — walnego zebrania klubu Ti- 
sza nie sprasza — zeszły się dnia 20. wieczór 
kluby centralistyczne Izby posłów dla wybrania 
delegatów na konferencję z gabinetem, która na­
zajutrz o godz. 2 pop. odbyć się miała. I  tu  pier­
wotne postanowienie — zebrać walne zebrania 
stronnictwa centralistycznego Izby posłów oso­
bno i Izby panów osobno — było tylko tymcza- 
sowem, bo całkiem co innego nastąpiło. Uchwa­
lono bowiem, aby tak  jak  centraliści Izby pa­
nów wybrali 18 delegatów na konferencję z g a ­
binetem, aby tak  samo postąpili centraliści Izby 
posłów Uchwała ta  zapadła na ostatniem spot­
kaniu się ministrów z prezesami klubów. Konfe­
rencja delegatów zresztą miała się zebrać tylko 
ad informandum et referendum , t. j. delegaci 
mieli jedynie wysłuchać zawiadomień rządowych, 
aby zdać o nich sprawę klubom. Do wyboru de­
legatów wezwano także klub R ussk ich , który 
też usłuchał i wybrał ks. Jazyczyńskiego i p. 
Janowskiego. Klub postępowy wysłał swoje prze- 
łożeństwo, t. j. Coroniniego i pp. Koppa i Grossa; 
klub centrum wysłał baronów Eichhoffa, Tinte- 
go, Beessa, Loudona i Doblhoffa. W  klubie le­
wicy p. Teuschl sprzeciwiał się wysyłaniu dele­
gatów, a żądał wysłania tylko przełożeństwa, 
skoro chodzi jedynie o powzięcie komunikatów 
rządowych do wiadomości Uchwalono jednak wy­
brać 6 delegatów; ci są pp. Herbst, Widuiicz, 
Wolfram, Demel, E. Suess i Weeber. Co dalej 
nastąpiło, donoszą nam dwa telegramy, wczoraj 
tylko w części nakładu umieszczone :

W ied eń  dnia 21. lutego wieczór. Dzi­
siaj o godzinie 2. popołudniu odbyła się 
zapowiedziana konferencja stronnictw wier- 
no-konstytucyjnych w biurze ministra spraw 
wewnętrznych. Członkowie obu Izb wzięli 
udział. Zgromadzonych powitał minister- 
prezydent, poczem baron Lasser przedstawił 
cały przecieg rokowań pokojowych. Minister 
finansów skreślił cały stan sprawy banko 
wej, osobliwie co się tyczy składu Rady je- 
nerainej, i sformułował w końcu od rządu 
następujące pytania do stronnictwa:

Ostateczna umowa co do sprawy ban­
kowej, a tern samem i co do całej sprawy 
ngodowej, zawisła od tego, czy stronnictwo 
przyjmie następujący skład Rady jeneralnej 
banku: Rada jeneralna składa się z guber­
natora, dwóch wice-gubernatorów i dwuna­
stu członków. Gnbernatora mianuje cesarz 
ba propozycję obu ministerstw, a wice-gu­
bernatorów na wniosek odnośnego ministra 
finansów Członków Rady jeneralnej wybiera 
Walne zgromadzenie akcjonarjuszów, a to 
ośmiu zupełnie swobodnie, a po dwóch z ter- 
nów obu dyrekcyj, peszteńskiej i wiedeńskiej.

Na kilka zapytań dawał minister fi 
n&nsów w yjaśn ien ia zgromadzonym, poczem 
Jninister-prezydent zamknął posiedzenie, dzię- 

fcc za zebranie się.

W ied eń  d. 21. lutego w ieczór. W k lu ­
bie lew icy H e rb s t p rzed staw ił s tan  rokow ań 
ugodowych podług tego, co m inistrow ie mężom 
zaufania udzielili, dodając, iż za s trzeg ł s tro n ­
nictw u zupełną w olność uchw ały . Jeże li na 
sk ład  Rady jeneralnej banku p rzy stan ie  s tro n ­
nictw o, to następn ie będzie trzeb a  jedynie wy­
gotować p rojek ta. w porozum ieniu  z w ę­
g iersk im  rządem . W rozpraw ach  podnoszono 
głów nie, iż jeszcze w ielka liczba szczegóło­
wych kw estji je s t nie w yjaśn iona, więc u- 
chw alono odbyć ju tro  zebranie w ierno-kon- 
s ty tu cy jn y ch  klubów, i d la w yjaśnień zaprosić  
m inistrów . W  klubie postępowym  uchw alono 
obrady  swe zachow ać w tajem nicy .

Sksro oba stronnictw a większości — wę­
gierskie i przedlitawskie— przystaną na umowę, 
przez ministrów zaw artą, nastąpi protokolarne 
spisanie tej umowy na wspólnej naradzie mini- 
sterjalnej pod przewodnictwem korony, i formal­
ne przywrócenie gabinetu Tiszy. Zarząd banko­
wy wypracuje na podstawie tej umowy statu t, walne 
zebranie akcjonarjuszów banku (które zostało 
tylko odroczone) zatwierdzi ten s ta tu t — po­
czem cały kompleks projektów ugodowych zo­
stanie obu parlamentom równocześnie przedłożo­
ny. W szystko to zajmie dużo czasu — w któ­
rym s e j m y  będą mogły się zebrać. To jest 
pierwszy sKutok umowy. Drugi je s t ten, że no­
wy bank — po pozornem zlikwidowaniu obecne 
go — nie d. 1. lipca b. r., ale dopiero z No 
wym rokiem wejdzie w życie. Wszelako jak  u 
mowa majowa zerwaną została — tak  i umowa 
teraźniejsza wcale jeszcze nie jest pewną. Je ­
żeli Węgrzy tak  bardzo się upokorzyli i tak  po­
niżającą umowę — w porównaniu z majową — 
przyjęli, to dlatego, że już w tych tygodniach 
potrzebują pomocy sfer finansowych, którejby 
bez porozumienia z bankiem nar. nie byli otrzy­
mali. Gdy pomoc ta  zadzwmni i zaszeleści w ka­
sach węgierskich, może się Tisza tak  samo 
zrzuoló z ugody lutowej, jak Auertperg zrzucił 
się z uodjr majowej. Klub większości węgier­
skiej wRftlc. nie je s t zaangażowany w tej umo­
wie lutowej, ani nawet przywódzcy klubu — 
tyko ministrowie. Podobnie było z umową m a­
jową a centralistam i i m inistrami przedlifcaw- 
skim i; i tak  samo kiedyś może powstać kiub li­
beralny przeciw umowie lutowej, jak  powstało 
stronnictwo centralistyczne przeciw majowej.

Dnia 20. brn. zeszli się po długiej przerwie 
po raz  pierwszy delegaci oba rządów dla uło­
żenia instrukcyj do rokowań cłowo handlowych 
z Niemcami.

Sprawę z nowellą małżeńską żydowizm prze­
grał. Jedynie jemu o nią chodziło — nie dlatego 
aby ułatwić żenienie się chrześeian z żydami— 
bo w strę t do takich małżeństw jest jednem z 
głównych przykazań żydowizmu, dla zachowania 
rasy  w czystości i ocalenia jej tym sposobem od 
upadku, od rozlania się w przemagającym licz­
bą żywiole nie żydowskim. Ale dlatego, że i ta  
nowella, nawet przez komisję Izby panów roz­
wodniona, byłaby choć nie ciosem, to bodaj do­
tkliwym szturcbańcem dla katolicyzmu, którego 
podkopanie i zniszczenie jest dzisiaj głównym 
celem żydowizmu, skoro finansy, dziennikarstwo 
i masonerję opanował, skoro Bism ark i Hohen­
zollern zdeptah zasadę monarchizmu, arystokra­
cja zrezygnowała, pozytywiści, socjaliści, ko­
muniści w intencjach żydowizmu pracują, a 
a w „Alliance israelite“ londyńskiej żydowizm ma 
centralny Rząd narodowy — jeżeli żydów naro­
dem zwać można — w filiach zaś jej spręży­
ste rządy filialne we wszystkich państwach, a 
w każdym kahale organa wykonawcze w każdej

mieścinie. Pres3y i Blatty pienią się ze złości na 
Izbę panów — a tylko obawa prokuratorji ha­
muje je od wylania wściekłości swojej na mini- 
sterjum, że obojętnem się okazało w tak  ważnej 
dla żydowizmu sprawie.

Izba panów głosowała najpierw nad wnio­
skiem ks. arcyb. Kutschkera — prostego przej­
ścia do porządkj dziennego nad nowellą. czyli 
bezwzględnego je; odrzucenia. W niosek ten upadł 
mniejszością 39 głosów przeciw 53. Głosowali za 
nim prócz biskupów i opatów książęta: Czartory­
ski, Hohenlohe (wielki ochmistrz dworu, najwyż­
szy dygnitarz w monarchii), Jabłonowski, H et- 
ternich, Lobkowic, Paar, Salm, J . A. Schwar- 
zenberg (ordynat), Thnrn-Taxis, Trautm annsdorff; 
hrabiowie E. Fursteuberg, jen. Olam Gallas, Cla- 
ry, Coudenhove, jen. Creneville (były jln. adju- 
ian t cesarza), H a rd e* , O. Kinsky, Larisch (w. 
m arszałek dworu), Mittrowsky, Rechberg, Ueon 
Thun, H. Traun, Trautmansdorff i W aldstein; 
baronowie Helfert, jen. Koller (były m inister woj­
ny), tudzież radca dworu Arndts (historyk). G ło­
sowano potem nad wnioskiem ks. Fryderyka Lich- 
tonsteina — motywowanego przejścia do porząd­
ku dziennego. Wniosek ten poparli byli Scliwar- 
zenberg, Metternich, Clam-Gallas, Widmann, jen. 
Creneville, W rbna, jex. Kcllner, hr. Trautm anns- [ 
dorff, radca Neumann, Clary, Rechberg, baron 
Mladota, br. Scharschiiid i Scrinzi. P izy  głoso­
waniu głosowali za nim ci, którzy poparli — z 
wyjątkiem Scharschmida, który przeciw głosował, 
i Scrinzego, który był nieobecnym — tudzież ci, 
którzy za wnioskiem Kutschkera głosowali, i hr. 
Chotek. Była to koalicja tych, którzy bezwarun­
kowo są przeciw nowelli, z tymi, którym się wy­
daje niedostateczną.

Zwracamy dzisiaj w naszym przeglądzie n- 
wagę znowuż na zabór pruski, i z obowiązku 
kronikarskiego musimy chociaż w krótkości wspo­
mnieć o walnych zebraniach różnych towarzystw 
polskich Prns Zachodnich, jakie się odbyły przed 
kilkunastu dniirai w Toruniu. W  dziale tym, w 
którym zapisujemy fakta politycznej natury, nie 
możemy dawać sprawozdań z posiedzeń towa­
rzystw  nie mających zviązku z polityką, ponie­
waż jednak towarzystwa te koncentrują w sobie 
życie narodowe tej prowincji, należy się więc im 
wzmianka, w której wyrazić chcemy uznanie 
gorliwego uznania i latrjotyzmu obywateli tam ­
tejszych. Towarzystw* do popierania moralnych 
interesów Prus Zachomich, jak  widzimy ze spra­
wozdania, działa w dość szczupłym zakresie, 
ale wytrwale i systematycznie, popierając oświa­
tę pomiędzy ludem pokkim. Zapewne szczupłość 
mnduszów stoi na pr-eszkodzie do rozwinięcia 
działalności tego towatzystwa na szerszą skalę, 
dobrze jednak iż członlowie jego nie zrażają się 
trudnościami, i pojmują tę prawdę, iż lepiej jest 
pracować dla małych celów, niż postawiwszy 
przed sobą wielki cel, nic nie robić dla braku 
odpowiednich środków. Książki rozszerzane przez 
towarzystwo, ochronki nakładane, wielki pożytek 
niewątpliwie przyniosą Życzyć by należało, aże­
by wspomniane towarystwo wzięło pod szcze­
gólniejszą swoją pieczy istniejące już szkoły ele­
mentarne i starało  sr środkami, jakie uzna za 
odpowiednie, wdrażać rłodzieży szkolnej przywią- i 
zanie do mowy ojczystej.

Sejmik gospodarki obradował w Toruniu 
przez dwa dni. Piadm iotem  jego obrad były 
kwestje rolniczej natiry, ponieważ jednak pod­
niesienie rolnictwa zntaje w ścisłym związku z 
dobrobytem ludności, rtórego obalenie jest dąż­
nością rządu pruskiyo, rozprawy więc gospo­
darskie sejmiku, maj*większą doniosłość. Życzyć 
by należało, ażeby podobne sejmiki w każdej 
prowincji się odbyiały, i ażeby obok uprawy

ziemi, zajmowały się sprawą utrzym ania ziemi w 
ręku polskim.

Obywatelstwo tamtejsze nie pomija wpraw­
dzie tej sprawy, wszakże z faktów wydarzają­
cych się dość często sprzedaży dóbr ziemskich w 
ręce niemieckie, widzimy, iż opinia publiczna 
nie dość silny kładzie nacisk na karcenie wzgar­
dą i odtrąceniem ze społeczeństwa tych, którzy 
dopuszczają się występku sprzedawania ziemi 
ojców w ręce nieprzyjaźnych narodowi przyby­
szów. W alne zgromadzenie towarzystwa pomocy 
naukowej dla dziewcząt okazuje i na tern polu 
czynną a pożyteczną zapobiegliwość ludności 
polskiej w tamtej prowincji, k tóra przed laty 
trzydziestu znajdowała się w stanie zupełnego 
uśpienia a dzisiaj wzorową acz skromną dzia­
łalnością przyświeca dobrym przykładem innym 
prowincjom. Będziemy jeszcze mieli sposobność 
pomówienia o działalności innych instytucji w 
Prusach Zachodnich, a teraz przechodzimy do 
owej przykrej i trudnej walki, jaką rząd pruski 
wydał kościołowi.

Wiadomo czytelnikom, jak wzorowe było 
dotąd zachowanie się duchowieństwa i ludności 
wobec gwałtownego nacisku rządu. Wypowie­
dzieliśmy jednak obawy nasze co do dalszego 
utrzymania opozycji w dzisiejszem jej natężeniu. 
Rząd pruski wziął sobie za sprzymierzeńca głód 
i pozbawianiem duchowieństwa chleba, złamać 
chce jego wierność dla władzy kościelnej. W 
czasach tak  rozwiniętego jak  dzisiaj utylitary- 
zmu, gdy s ta łą  dążnością wychowania i opinii 
rozszerzanej przez pisma broniące religii jest 
gaszenie ideałów narodowych, coraz trudniejszem 
okazywać się będzie utrzymanie się na stanowi- 
skn opozycji, na która księdza sprowadza niedosta­
tek i nędzę. Wykazywaliśmy zawsze jak  ścisły 
jes t związek pomiędzy spraw ą narodową a sp ra­
wą religijną, wykazywaliśmy, iż potępienie bo­
haterstw a, poświęcenia, jakie Polacy składali na 
ołtarzu ojczyzny w r. 1863, będzie miało ten 
skutek, iż bohaterstwo i poświęcenie dla wiary, 
wyda się niepotrzebnem ludziom, którzy przejęli 
się zasadami, jakie wywołały potępienie narodo­
wego poświęcenia.

Opinie i poglądy mas rozwijają się zawsze 
loicznie, doktrynerskie więc usiłowanie rozdzie­
lenia tego, co jes t śc.śle z sobą złączone, wydać 
musiało rezultat przewidziany. Jakoż duchowień­
stwo, które przejęło się poglądami na sprawy 
narodowe, a zwłaszcza na czyny najwyższych i 
najszlachetniejszych poświęceń, jakie kiedykol­
wiek odznaczyły nasz naród, a które to poglądy 
przejęto od takich pism, jak  K urjer Poznański, 
Tygodnik katolicki, Przegląd Polski, Przegląd 
Lwowski, Czas, Orędownik i inne, nie znajduje 
dzisiaj w samej wierze i w samym obowiązku 
posłuszeństwa dla kościoła, dość mocy do opar­
cia się pokusom chleba i do wytrwania w opozy­
cji, k tóra sprowadza więzienia, ubóstwo a nawet 
głód. Odstępey mnożą się, liczba księży, którzy 
uznali prawo majowe, powiększa się, odbieramy 
bowiem wiadomość w liście z Poznańskiego, iż 
oprócz tych księży, których nazwiska dzienniki 
podały, jako nieposłusznych rozkazom władzy ko ­
ścielnej, wielu innych okazuje gotowość przyję­
cia urzędów proboszczy z ram ienia rządu. Podo­
bno już nawet znalazł rząd kandydata ua pro­
bostwo św. Marcina w Poznaniu, opróżnione 
przez śmierć czcigodnego księdza Bażyńskiego, 
a którem dotąd zawiadował wikarjusz. P rzykład  
jest za raź liw y ; lękamy się, ażeby za tymi, k tó ­
rzy dla chleba wystąpili z opozycji i sta li się 
winnymi odstępstwa, które ściągnęło na nich k a­
ry i wyklęcia kościelne, nie poszli, zwłaszcza 
młodsi księża, wychowani w zasadach utylitary- 
zmu, odwracającego się od sprawy narodowej, a 
uznającego posłuszeństwo dla rządu istniejącego 
za obowiązujące, z wyjątkiem jedynie spraw  ko­

ścielnych. Ci jednak księża, dla których pokusy 
chleba nie są strasznem i, trw ają w godnem naj­
wyższego uznania postanowieniu opierania się aż 
do końca gwałtom rządowym. Jeden z nich, ks. 
Jażdżewski, poseł na sejm berliński, zabrał głos 
w sprawie Hcisku kościo ła , z którego podamy 
wyjątki dla lepszego scharakteryzowania walki, 
jaką  bracia nasi w zaborze pruskim prowadzić 
są zmuszeni.

Głosy z kraju.

NA POBOJOWISKU.
Noweli*

S e w e r a .

(Ciąg dalszy. *)

— Obywatele rozejdźcie się — a rozkazy 
Przysłane wam będą ! Tymczasem przysposobiaj- 
^le się przyjąć godnie obrońców ojczyzny. Niech 
*yje Francja.
., —  Niech żyje Rzeczpospolita, odpowiedział
tłum i

— Dobrze, dobrze wołał mer — ale ro- 
2eJdźcie się do domów — rozniecić ogień, a wa-

żony niech przysposobią dla zmęczonych żoł­
nierzy gorącej kawy. Panie oficerze proszę do 
jOnie. Dla sztabu odstępuję lsze piątro — szpi­
tal dla rannych każę uprzątnąć...
, — Zawołaj n iech  żyje R zeczpospo lita , krzy-
*®%ł ktoś z tłumu.

— Dobrze —  dobrze — odpowiadał mer. 
Zawołaj ty jezuito w surducie, krzyczano

4 tłumu.
Zawołasz czy nie, bo ci okna powybija- 

domagali się mieszkańcy z wąskiej u-

— Odpowiadaj.
w Niech żyje Rzeczpospolita, zdecydował się 

ymówić zagrożony mer, lecz dodał ciszej, za- 
°Wawcza i religijna.

Bez dodatków ty czarny kocie w su-

a  wrJp K apitan już był w pokojach burmistrza,
'iei ^ n to n a , piękna pani merowa rzucała mor-
WiPCZe sP°jrz6nia na małego sztabowca. Sztabo-

PrzyinrQ^ał oczy i smętnie się uśmiechał,
aJąc m ałą rączkę wylęknionej damy.

fiasz • o b a lm y  ognie na rynku, dla przyjęcia
a£mii ~~ suche drzewo jest u naszego

A.a  wołał do ludu kapral z armii.
ro»™^~ Zapłacicie mi za nie, szeptał do siebie 
°2gniewanj m er.

tozkaT gwardja narodowa wystąpi, dał
dGWódzcg °tWarteg0 ol£na kapitan 1 — poprosić
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— Jnż jes t wezwany, oznajmił mer.
— I  doktora, wołał kapitan, — przyprowa­

dzić doktora.
— Posyłam mu rozkaz wyprawić chorych 

do ich domów i mieszkań, a szpital zamienić na 
lazaret wojskowy.

K apitan dopiero teraz uczuł się zmęczonym. 
W gorączkach działalności me rachujemy się z 
siłami. Przybywają one niewiadomo zkąd. Dopie­
ro gdy w alka ustaje, gdy praca skończona, na­
stępuje wr organizmie naszym reakcja, dopomina­
jąca się spoczynku i ciszy.

Młody człowiek rzucił się na fotel i nieza­
wodnie zasnąłby, gdyby nie obecność młodej da­
my z zielonemi oczami, wązkiem czołem i rozko­
sznie wywiniętemi wargami ust. Tylko ludzie 
żyjący dłuższy czas w odosobnieniu, w dalekich 
wyprawach, lub długich wojnach i marszach mo­
gą ocenić, jaki czar wywiera na nas kobieta i 
jej towarzystwo.

Pierw sza spotkana niewiasta, wydaje nam 
się bóstwem, skończoną pięknością — serce na­
sze na jej widok zaczyna mocniej bió...

Czy serce kapitana pod mundurem biło mo 
cniej, nie wiem, lecz mogę zaręczyć, że starano 
się o to ze strony właścicielki zielonych oczu i 
różowych silnie nakreślonych nst.

Tymczasem rozpalono ognie na środku ryn­
ku, a cała ludność miasteczka wylęgła i otoczy­
ła  je. Ze wszystkich okien buchały św iatła — 
ruch, wrzawa, hałasy i śpiewy nie miały końca.

Francuzi skutkiem swej żywości charakteru 
wpadają w ostateczności, z przestrachu nie ma­
jącego granic - -  do brawury bez hamulca i opa­
miętania. Przed chwilą drżeli zamknięci w swych 
domach, gdy teraz radość i uniesienia patrjoty- 
czne nie miały końca — z wyjątkiem pana mera 
i radnych.

Ci spokojni, przytomni i przewidujący męże, 
nie unoszący się nigdy entuzjazmem wiedzieli, że 
jutro Francuzi wyjdą — a pojutrze mogą przyjść 
Prusacy. Przeciwni więc byli owacjom, nie radzi 
mobilizacji gwardji, — na co jednak nie zgodził 
się kapitan, mimo płomieni łyskających z zielo­
nych oczu żony prezydenta rady, i nie zgo­
dził się również dowódzca gwardji, rad  będąc ze 
sposobności zaprezentowania swych 120tu ludzi, 
wodzowi dwutysięcznej armii.

Gwardja szykowała się na rynku, dobosz 
bębnił, lud krzyczał p isk liw ie: Vivc la republi-
que! a otrzeźwiony kapral armii z kilkunastoma

Kilka uwag nad projektem zawiązania central­
nej instytucji zaliczkowej wc Lwowie.

Nie ma co mówić — myśl założenia banku 
dla towarzystw zaliczkowych jest bardzo na 
czasie, a przeprowadzona w czyn przyniosłaby 
nieobliczone korzyści dla kraju. Praw ie wszy­
stkie młodsze te zakłady cierpią na niedostatek 
potrzebnych funduszów, jakżeż mogą o słabych 
siłach do wytkniętego zdążać celu i skutecznie 
swe zadanie spełniać' Działalność dotychczasowa 
towarzystw zaliczkowych jest nieznaczna, bo 
małymi środkami nie da się niedoli ekonomicznej 
zaradzić. To prawda, ze z czasem towarzystwa 
zaliczkowe porosną w pióra i będą krociami roz­
porządzać, ale na to potrzeba długo czekać; a 
zanim słońce zejdzie, może rosa oczy wyjeść. 
Wobec ogólnego zubożenia kraju zwłoka nie po­
winna mieć miejsca, — tu spieszny ratunek ko­
nieczny.

Związek stowarzyszeń podniósł tę sprawę i 
robi przygotowania do przyszłej bndowy takiej 
instytucji, któraby destarczała środków pienię­
żnych dla towarzystw  zaliczkowych, lecz nie od 
słonił swego piauu, jaki ma przedłożyć zwołać 
się mającemu zgromadzeniu stowarzyszeń, zarys 
jeunak tej instytucji podaje jego członek dr. 
Alfred Zgórski w projekcie ogłoszonym w Związku  
od nr. 44 do 51 r. z. i nad tym projektem w 
głównych ustępach wypada się zastanowić, czy 
właściwą wskazuje drogę ?

Chodzi tu przedewszystkiem o kardynalną 
zasadę, na jakiej ma się ta  cen tralna instytucja 
opierać, a ta  jest wypowiedziana w projektowa­
nym statucie wzorowym w punkcie pierwszym. 
Zasadą zatem tego centralnego zakładu ma być 
nieograniczona poręka wszystkich do niego wstę­
pujących towarzystw zaliczkowych jako człon­
ków, to jest innemi słowy, wszystkie te  towa­
rzystw a musiałyby odpowiadać za działalność 
każdego towarzystwa z osobna, nie mówiąc już 
o poręce we własnym zakresie. Czyż da się 
przypuścić, żeby które towarzystwo * tai: srogi 
obowiązek na siebie przyjęło i takim  ogromem 
odpowiedzialności się obarczało. Żadnemu nie 
wolno nawet tego uczynić, bo żadnemu s ta tu t na 
to nie pozwala. W szystkie te towarzystwa, któ- 
reby chciały do tej centralnej instytucji p rzystą­
pić, musiałyby pierwej swe s ta tu ta  zmienić. A 
czyżby się członkowie tych stowarzyszeń nie 
oparł' temu? żaden z nich przecieżby nie chciał 
ręczyć swoim majątkiem za czynności po za g ra­
nicami swej spółki zdziałane, do takiej odpowie­
dzialności w danym razie aż trojakiej, żadnego 
by nie nakłonił. A przypuściwszy, że zapory te 
dałyby się usunąć, to zachodzi pytanie, czyby 
tow arzystw a na łączeniu się do tej centralizacji 
zyskały lub straciły. Każdy centralizm jak  po­
wszechnie wiadomo, m t to do siebie, że wszy­
stko lubi podporządkować i obracać na swą wy­
łączną korzyść. Nie inną drogą poszedłby i ten 
insty tut centralny, absorbowałby siły żywotne 
towarzystw a raczej użyłby ich nieograniczonej 
poręki na swoje cele. Spółki zaliczkowe są to 
osady autonomiczne, ou nikogo nie zawisłe, są 
sobie same celem, formy ich organizmu zaokrą-

odważniejszymi wybieęł w mundurze gwardji na­
przeciw naszym wojslom.

W szystkie kom n; dymiły, a przyjemna woń 
smażącej się pieczin i zapach gorącej kawy 
łechtał powonienie.

Kapitan jad ł peizeń, pił wino i ogrzewał 
się płomieniami zidoiych oczn, gdy w drugim 
pokoju toczyła się laiuda ojców m iasta z panem 
merem na czele.

Wobec ogólnej radości ciężko i przykro opi­
sywać wyskoki zeiwierzęconego egoizmu panów 
radnych, który ni< innego nie widzi, jak tylko 
siebie i własne ouisko! Pan mer i panowie 
radzcy obliczali, fe przechód wojska będzie ko­
sztował miasto, a lebatowali ile oni na tej ope­
racji zyskać mogą

Mieszczaństw francuskie pc odegraniu wiel­
kiej roli w wiefiej rewolucji, zmaltretowane 
przez pierwszy czaryzni, zegoizmowane przez 
króla mieszczańska i jego rządv, musiało do 
szczętu zdemoraliować się za panowania dru­
giego cesarstwa. *Vydarto mu władzę, oduczono 
myśleć o sprawąh narodu, został tylko kram. 
I  ten dziś jest ic ojczyzną, bogiem , a zysk je­
dyną nam iętności.. Ojcowie m iasta radzili, lecz 
po za wolą ojca liasta przyszły wypadki, które 
wolę ojców zmierły na gorące tylko życzenia!

— P an  jestt zmęczony — szepnęła do k a­
pitana młoda pa? merowa.

— Całą noc i dzień cały trw ała  walka — 
odparł kapitan.

— Biliście ę ; gdzież są Prusacy ? !..
— D aleko!
Merowa odechnęła.
— Więc je>eś pan bardzo zmęczony — po­

wtórzyła tkliwi — i nie masz zamiaru spo­
cząć ?

— Pomimulwóch bezsennych nocy — jeżeli 
tę trzecią woinM mi było spędzić w jej towa­
rzystwie, nie n ‘zekałbym na znużenie.

Zielone ocz zaświeciły i schowały się, przy­
słonięte rzęsam

— A zresĄ muszę czekać — ciągnął da­
lej dumny z wiżenia swych słów kapitan.

— Na kog1 — przerwano mu ze strony 
damy.

— Na me{ młodego wodza, kolegów i armię.
— Wódz asz jes t młody? — zadano pyta­

nie z naiw ną ekawością szesnastoletniej dziew­
czynki. I  żonsy ?

— Młody, piękny i żonaty, ojciec czworga 
dzieci — od p j oficer pochylając głowę.

Nastało milczenie, przerwane odgłosem to 
ezących się wozów po bruku miejskim.

— Ambulansy, przybyli nasi ranni, uchylmy 
głowy przed mężnymi obrońcami ojczyzny... de­
klamował na rynku mówca miasteczka, radykał 
z zasad, arystokrata ze stroju, lękliwy filon w 
stosunkach z panią morową.

— Niech żyją, chwała im — wołano w 
tłumie.

— Cicho, cicho, dosyć już tych wykrzykni­
ków, a pokażcie drogę do szpitala — odrzekł 
doktor ostro i dobitnie. Ranni potrzebnją pomo­
cy, a nie owacji.

— Niech żyje F rancja — cichym głosem 
wymówił jeden z rannych na dowód, ze Francuz 
przed wszystkiem innem ceni oklaski.

— Hura, hura, niech żyje F rancja  — wo­
łał lud.

— Do stu piorunów prowadźcie do szpitala 
— krzyczał doktor zniecierpliwiony.

— Tam, tam, jedźcie za nami — wołało 
kilku ludzi z tłumn, wysuwając się naprzód.

Na spotkanie wybiegł kapitan i kilku radz- 
ców, gdy pani merowa wyglądała oknem, powie­
wała chusteczką, goniła oczami za młodym ofi­
cerem, a marzyła o pięknym wodzu.

K apitan szedł przy pierwszym wozie, pa­
trząc na bladą twarz i zamknięte oczy rannego 
oficera.

Ambulans stanął przed szpitalem. W e drzwiach 
ukazał się doktor miejscowy, zimny obojętny, a 
w grancie i pocichu zły , dla tego milczący i 
chmurny.

Naprzód znieśli młodego oficera. Spojrzał 
dokoła szklannemi oczami, uścisnął rękę przyja­
ciela — i znów zamknął oczy cicho i spokojnie, 
jak  w przededniu wiecznego spoezynku...

W rzawa na rynku, odgłosy podków koni po 
bruku, echa komend oficerów wypędziły ze szpi­
tala  naszego filozofa. W ybiegł pełnić służbę, wi­
tać przybyłych, zdać raport wodzowi

Batalion po batalionie staw ał w kolumnach. 
Lud w itał wojsko okrzykami. Mer i radcy k ła ­
niał, się wodzowi. — O tręba lustrow ał szeregi 
swych ułanów, gwardja narodowa przezentow ała 
bron, dobosz bił w bęben, rozpalone ognie na 
placu oświecały obraz pełen ruchu i życia

Dowódca gwardji chciał przedefilować ze 
swoją kompanią przed sztabem, dostał atoli roz­
kaz rozstawić placówki po za miastem, gdyż 
nasi żołnierze byli tak  strudzen i, że czynności 
tej niepodobna było od nich wymagać.

Zebrane wiadomości pozwalały na przepę­
dzenie spokojne nocy, albowiem w około nap ięć  
mil nie było nieprzyjaciela. — Żołnierzy kompa­
niami rozdzielono po ulicach miasteczka, Otręba 
z końmi rozkwaterował się w dwóch szopach 
jarmarcznych, działa ustawiono na rynku, oook 
nich pół batalionu piechoty, któremu przynie­
siono słomy na posłanie, a  kawy, wina, chleba 
5 mięsa na pokrzepienie sił.

— Nareszcie — rzekł młody wódz, uśmie­
chnął się serdecznie, podał rękę majorowi i sze­
pnął lecz tak  głośno , aby pułkownik s ły s z a ł : 
Jesteśmy uratowani!

— Śmieszna rzecz, dokończył potężnym gło­
sem pułkownik — a teraz chodźmy do pana 
mera u a kolacją !

— Proszę, bardzo proszę — mówił cienkim 
głosem kłaniając się łysą głową mer.

Serdeczność twoja kochany merze za­
chwyca nas, śmieszna rzecz ! — Tu pułkownik 
poklepał protekcyjnie mera po ramieniu.

ani merowa czeka na nas z niecier­
pliwością — dodał kapitan  patrząc na pułko- 
wniua.

S tary  wiarus stracił na tę wiadomość na 
humorze, raptem  spoważniał i nasrożył się.

— Strzeż się pułkowniku, szepnął kapitan, 
merowa młoda i piękna.

Nie było czasu na odpowiedź, gdyż w tej 
chwil? mer otworzył drzwi i goście znaleźli się 
w pokoju naprzeciw pani merowej.

— W itam  zbawców ojczyzny, zaw ołała p a­
tetycznym głosem dama podając ręce jenerałowi, 
które tenże ucałował z szarm anterją praw dzi­
wie polską.

— Pułkowniku z osrebrzonym włosem w bo­
jach, w itam cię w naszem m iasteczku , przemó­
wiła słodko gospodyni zwracając się do naszego 
wiarusa.

— Śmieszna rzecz, szepnął pułkownik, za­
rumienił się, otarł ręką wąsy, zbliżył się do da­
my i również złożył pocałunek na jej maleńkiej 
rączce, poczem cofnął się dwa kroki, chowając 
się za młodszych oficerów.

— Podobna jak  dwie krople wody do mo­
jej baby, mówił na ucho majorowi, gdy moja 
baba była w jej wieku.

(C. d. n.)



glone i wszelką cudzą narośl wykluczające, a 
. ustrój ich spoczywa na bezpośredniej, widomej i 
realnej podstawie, jaką  sobie członkowie odda­

n i e m  swych majątków na poiękę, utworzyły. W 
takim  organizmie poręka nieograniczona jest po­
tęgą, i ma doniosłe znaczenie, a skoroby się to 
w arzystwa podporządkowały temu centralnemu 
instytutowi, osłabiłyby tę porękę, utraciłyby sa­
morząd, tę dźwignię postępu, a z nim i swoją 
niezależność, dalej nadwątliłyby swój kredyt — 
publiczność wtedy zawaha się swój oszczędzony 
grosz znosić, a zakłady pieniężne pożyczek u- 
dzielać.

A za jaką to cenę mają się towarzystwa 
pozbyć tego nieocenionego dobra i stać się n a ­
rzędziem? zobaczymy poniżej. W szystkie te nie­
dogodności i uszkodzenia zaszłyby u dołu. Teraz 
wypada rozglądnąć, jakby centralna instytucja 
sama na tem wyszła, i coby się z nią stało. Nie 
mając własnego gruntu, chce ona na fundamen­
tach sfó lek  wznieść swoją budowę. U wszyst­
kich tych towarzystw, które są dopiero w za­
wiązaniu, lub które jeszcze z pieluch nic wyszły, 
a naw et u młodych, którym brak pieniędzy do 
kacza, znajdzie zdaje się posłuch i takie spółki 
prawdopodobnie przystąpią do związku. Starsze 
zaś, które się już znacznych funduszów dorobiły 
i o swoich własnych silach ostać się mogą, zda­
łoby s:ę pierwej zapytać, czy zechcą służyć za 
podwalinę tej instytucji wyższego rzędu. W  ślad 
tego przypuszczenia stanąłby insty tut gotowy i 
niejaki czas by się utrzymał, ale skoro te to ­
warzystwa przyjdą do sił i uczują swoją wolę, 
a ucisk swego centralizmu będą miały ciągle w 
pamięci, każde z nich będzie się starać co ry­
chlej z tego związku wystąpić. Zbytecznie dopo­
wiadać, co się stanie z budową, gdy się funda­
m enta z pod niej usuną. Przy takim  składzis 
rzeczy trudno się naw et spodziewać, ażeby kraj, 
lub który z zakładów pieniężnych znaczniejszy­
mi funduszami przyszedł w pomoc takiej insty 
tucji. Z tego wszystkiego wypływa, że instytucja, 
k tóra nie na własnym gruncie spoczywa, i ty l­
ko pośrednią i warunkową ma podstawę, nie mo­
że mieć trwałego powodzenia — na cudzych lo ­
gach nikt nie chodził.

W  3 punkcie projektowanego s ta tu tu  tylko 
„nwaga" daje powód do zabrania głosu. Mowa 
tu o lustratorze, któremu należało dać odprawę, 
bo zapewne będzie pobierał tłu s tą  pensję i ra ­
chował jeszcze tłuściejsze dyety. Przypuściwszy, 
że tak i lu stra to r przystąpi ze znajomością rze­
czy do dochodzenia stanu towarzystwa, to nasu­
wa się zasadnicze pytanie, zkąd do tego przy­
chodzi centralna instytucja, której zarząd wol­
nym wyborem przez tow arzystw a jako członków 
powstanie, lustrować tych samych członków. 
Przecież w każdem towarzystwie członkowie 
mają statutem  i ustaw ą określone prawo spraw ­
dzać czynnyści swojej dyrekcji, a nie przeciwnie. 
T ak samo przysłużałoby prawo raczej towarzy­
stwom lustrować centralną dyrekcję przez swo­
ich delegatów, bo by za operacje tejże ręczyły. 
Czyż zarząd tow arzystw a wyseła lustratorów clo 
swoich członkow dłużników ? na co by mu się 
to przydało, jeżeliby nie miał pewnych rękojmi 
do zrealizowania swych wierzytelności. Z tego 
poznać, jak słabą opinię m iałaby ta  centralna 
instytucja o poręce towarzystw , jeżeli się chce 
imać tak  bezskutecznych a drogich środków.

P unkt 4 a pomylony 3 orzeka, że oprócz 
stowarzyszeń mogą i prywatne osoby do związ­
ku centralnego należeć. W szakże taka  insty­
tucja byłaby rodzoną siostrą istniejącego już to­
warzystwa zaliczkowego we Lwowie, do którego 
i stowarzyszenia mają wolny przystęp — z tą  tylko 
różnicą, że spółki do niego należące, odpowiadają li 
za działalność tej jednej instytucji zaliczkowej— 
w instytucji centralnej zaś odpowiadałyby tak  
za nią jak  i za w szystkie stowarzyszenia z oso­
bna. Do czegóż więc tworzyć paralelkę z więk- 
szem niebezpieczeństwem i większymi kosztam i.

Otóż w punkcie 7. jes t położona cena, za 
którą towarzystwa do centralnej instytucji nale 
żące, mają owe ofiary ponieść. Za to dostanie 
każda z nich na rękę tak  wysoką pożyczkę, i to 
o 1 proc. droższą, niż gdzieindziej, jak  wysokie są 
udziały ich członków. Przecież towarzystwa z 
nieograniczoną poręką mogą mieć większy k re­
dyt, bo ich odpowiedzialność sięga zwykle do 
potrójnej wysokości deklarowanych udziałów, a 
towarzystw a z nieograniczoną poręką cieszą się 
już teraz z układów finansowych większym i tań ­
szym kredytem. Nie leży tu  dowód ną dłoni, że 
ich poręka nieograniczona utraci w związku na 
znaczeniu, i osłabi ich kredyt wszechstronnie ? 
Cóż dopiero powiedzieć o kosztach, jakie wyni 
kną z przejażdżek do Lwowa dwa razy do roku, 
a opłaty za należenie do związku, które i tak  
u związkowych, zapewne z braku funduszów, za­
legają. Zdaje się, że lustrato r także będzie na 
rachunek towarzystw utrzymywany, a chociażby 
od nich należytośći bezpośrednio nie pobierał, to 
ten w ydatek zawsze ich w uszczuplonej dywi­
dendzie dosięgnie. A koszta administracji, które 
na razie na 12.000 zł. są zapreliminowane, nie 
dadzą się towarzystwom we znaki? To wszystko 
pociągnie za sobą niesłychane w ydatki, które to­
warzystwa, zwłaszcza początkująca, w żaden spo­
sób nie będą w stanie opędzić. Przecież interesa 
zaliczkowe nie są zyskowne. Na te  nieznaczne 
nadwyżki stanu czynnego czeka niejeden konie­
czny wydatek. Przecież pod gołem niebem nie 
można interesów pieniężnych sprawować, ani n& 
liściach papierosowych manipulacji prowadzić, a- 
ni też gotówki w kieszeni trzymać. Równie po­
trzeba wypłacać stosowną dywidendę, bo by n ik t 
z udziałem do spółki nie przystąpił. Fundusz re­
zerwowy musi być odkładany, a chociaż by z 
nadwyżki co zostało, to idzie na daniny rządo­
we w stemplach, wekslach, w bezpośrednich na- 
leżytościach, a już nad wszystkie inne wydatki 
góruje podatek zarobkowy, w parze z dochodo­
wym. Na wynagrodzenie dyrekcji za poświęcenie 
sił swoich dla dobra społeczeństwa i trudy pod­
jęte, niestety wcale nic nie zostaje, te muszą iść 
z kwitkiem, i kontentować się zadowoleniem, że 
pracują nad przysporzeniem dochodów rządowi.

Zauważyć tu jeszcze wypada, że projekt nie 
wywołał dyskusji ze strony interesowanych, albo 
stowarzyszenia do związku należące uznają go 
za właściwy, albo redakcja związku zdań z pro­
jektem  się niezgadzających, nie przyjmuje. Jeden 
glos w tej sprawie umieszczony w Związku  nr.
1. i 2. br., który do tego jeszcze gorąco przema­
wia za projektem, nie może przedmiotu wyczer­
pywać, a chociaż pochodzi to z tego samego o- 
bozu, jednak zaleca już znaczne zmiany w pro­
gramie, i wypowiada, że celem tej instytucji li o 
poręce moralnej, ma być pośredniczenie w dostar­
czaniu środków pieniężnych. J e s t  to negacją je­
dnej z prawd ekonomicznych stwierdzającej, że 
pośrednictwo podnosi cena jakiegobądź towaru ze 
szkodą podaży i popyta, a przypomina poniekąd 
smutny koniec „M aklerbanku" wiedeńskiego. Dla­
czegóż nie dążyć do utworzenia takiego banku, 
ażeby można pobierać zaliczki z pierwszej ręki ?

Skreślone te uwagi bez ubliżenia jakiejkol­
wiek powadze w tym zawodzie, i bez odwołania 
się na znakomitości niemieckie w tym przedmio­
cie, mają jedynie na celu podnieść ujemne stro­
ny tej przyszłej instytucją centralnej, tak  potrze­

bnej do wszechstronnego ocenienia przedmiotu, j wencjąch i państwowe. W ęgierscy mimsti 
nie przesądzając bynajmniej decyzji walnego ze- odjeżdżają dziś wieczorem do Pesztu, a ró 
brania towarzystw związkowych, które będą mia­
ły wkrótce sposobność zastanaw iać się nad sp ra­
wą, stanowczy wpływ na ich powodzenie wywie­
rającą. Cavtant consules...

Strzyżów d. 10. luiego 1877.
Józef Ozajowski.

Czego naszemu miastu potrzeba?
Dla użytku obywatelstwa napisał 

Badny miasta Lwowa.
(Ciąg dalszy).

VI.
Zgadzając się na oględne postępowanie w 

sprawie zmiany statu tu , nie można się zgodzić 
na zaniechanie tego, co się w ramach obecnie 
obowiązującego sta tu tu  wykonać da, przystępuję 
więc do wykonania tych potrzeb.

A. Sprawa ustroju wewnętrznej służby.
Ustępująca Rada zorganizowała e ta t urzę­

dników i sług miejskich, i postąpiła tym sposo­
bem już jeden kiok naprzód, teraz należy uczy­
nić krok dalszy, i zorganizować cały tok służby 
wewnętrznej, to jes t: urządzić mechanizm adm i­
nistracyjny, co jest zadaniem nader ważnem i 
gwałtownie potrzebnem, gdyż dotychczasowa ma­
china przy każdem zetknięciu, zgrzytliwem skrzy­
pieniem kół przypomina swoje pochodzenie z cza­
sów biurokratycznych rządów miasta, Myślą prze­
wodnią w tej pracy winna być dążność ku urze­
czywistnieniu zasady „administracja autonomi­
czna pod kontrolą autonomiczną", dla której w 
postanowieniach sta tu tu  można wynaleźć popar 
cie, chociaż dotychczas prawie wcale nie wyzy­
skane.

M agistrat je s t wprawdzie zarządcą spraw 
gminnych, ale w skład m agistratu wchodzą de­
legaci miejscy, których Rada z grona swego w 
liczbie 20 na rok jeden obiera. Według §. 70. 
biorą delegaci miejscy udział w obradach i u- 
chwałach m agistratu z głosem stanowczym, i 
p o m a g a j ą  prezydentowi w n a d z o r o w a n i u  
i z a ł a t w i a n i u  s p r a w .

Na tej podstawie może Rada miejska regu­
laminem wydanym, ren żywioł autonomiczny 
wprowadzić w sferę czynnego zarządu.

Ażeby delegaci mogli spełnić swoje zadanie 
„pomagania prezydentowi w nadzorowaniu i za­
łatw ianiu spraw ", należy całą ilość delegatów 
podzielić na dwa Wydziały (komitety, sekcje lub 
t. p.), z których jeden byłby przeznaczony do 
p o m o c y  z a ł a t w i a n i a  spraw, drugi zaś 
miałby przeznaczenie n a d z o r o w a ć  spraw y; 
a że mówiąc o gospodarce, nie można mieć na 
myśli zajęć doraźnych, chwilowych, lecz prace 
organiczne, stałe, więc już jasna ztąd wynika a- 
nalogia z urządzeniem powyż wyłuszczouem W y­
działów administracyjnego i kontrolującego. P ierw ­
szy W ydział załatw iania (administracyjny) sk ła­
dałby się z 12 delegatów, z których sześciu by­
łoby czynnych przez czas pewien, drugich sześciu 
zaś oczekiwałoby w odwodzie, aż na nich kolej 
przyjdzie.

Drugi W ydział nadzorczy (kontrolujący) sk ła­
dałby się z 8 delegatów, z których połowa m ia­
łaby pełnić funkcje przez pewien czas, po czcm 
by funkcje objęła druga połowa.

Nie mniej miałyby konferencje wszystkie de­
legatów spełniać funkcje powyżej naszkicowane.

Z tego widać do jakiego stopnia zbliżyć się 
można do wyrzeczonej zasady autonomicznej, ko­
rzystając z postanowień statu tu , a zważywszy, 
że członkowie przy pomocy załatw iania czynni 
funkcjonowaćby mogli jako suprewidenci lub na­
wet aprobanci dla pewnych gałęzi służby, zaś 
członkowie przy nadzorze czynni funkcjonowaliby 
,iako kierownicy kontroli administracyjnej, będąc 
obowiązani do pełnienia swoich obowiązków w 
moc postanowień §. 28. statu tu , nie potrzeba u- 
dowadniać ile sprężystość na tem zyska, a ile 
ułatw ień z tąd ula prezydenta wyniknie.

Rozumie się, iż w takim  ustroju delegaci już 
od wszelkich innych zajęć w Radzie uwolnieni 
być muszą.

Ażeby zaś Rada mogła z wszelką swobodą 
zbadać sprawy jej uchwałom zastrzeżone i w 
tym celu mieć dane i wnioski już zupełnie przy­
gotowane, dzieli się Rada, to jest po wyłączeniu 
delegatów pozostała ilość członków, na sekcje, 
we większej ilości a z mniejszym zakresem, aże­
by w każdej sekcji tem swobodniej sprawy opra 
cowywać można. Z istoty spraw  wynika najmniej 
siedm sekcji; mianowicie 1. dla spraw dobroczyn­
ności duchownych i wyznań, 2. dla spraw oświa 
ty  szkół i fundacji, 3. dla spraw sanitarnych i 
zdrowia, 4. dla spraw budowniczych i robót pu­
blicznych, 5. dla spraw wojskowych, porządku i 
bezpieczeństwa i policyjnych, 6. dla spraw finan­
sowych, handln i przem ysłu, 7. dla spraw orga­
nizacyjnych, osobowych i służbowych. Oprócz 
tych siedmiu sekcji, stanowiących stałe komisje 
Rady, potrzeba jeszcze trzy komisje stale: a) 
dla administracji niestałych dochodów miejskich, 
b) komisję prawniczą, c) komisję dyscyplinarną.

Co się zaś tyczy spraw poruczonego zakresu, 
to  żadna ztąd  nie wyniknie zmiana, gdyż dla 
załatw ienia tychże potrzebna ilość urzędników 
odpowiednio kwalifikowanych, stosownie do wy­
magań sta tu tu  (§. 72.) utrzymywaną być musi.

Do tej kategorji spraw należy stosownie do 
wymogów sta tu tu  (§. 30. 1. m.) urządzenie biura 
ugodowego dla jednania stron w sporze będących 
przez mężów zaufania officium dominorum, ju ris  
fidelium), co jak  najrychlej w życie wprowadzić 
należy. (C. d. n.)

ministrowie
równo­

cześnie w obydwóch stolicach rozpocznie się silna 
akcja rządowa, skierowana ku pozyskaniu sfer 
parlam entarnych dla wspólnie tekstowanych po­
stanowień w sprawie bankowej. W Peszcie i we 
W iedniu mają się już jutro zebrać konferencje 
posłów, na których dotyczący rząd będzie zdawał 
sprawę z swych usiłowań i s ta ra ł się uzyskać 
aprobatę stronnictw większości, Austrjacka Izba 
panów wybrała już 18 mężów zaufania ze swej 
strony, mających wziąć udział w konferencji. 
Zastanaw ia nas nie mało, że w poczcie 18 
parów nie znajdujemy ani jednego nazwiska 
polskiego, a natom iast biurokratycznych faryze­
uszów aż dziewięciu. Na konferencji mają być 
wszystkie stronnictwa Izby zastąpione. Polska 
delegacja wyseła p. Grocholskiego, Wodzickiego 
i Smolkę. Ministerstwo spodziewa się, że więk­
szość zgromadzonych na konferencji posłów zgo­
dzi się na rządowe przedłożenia. Jeśli zważymy, 
że obok ośmuastu parów wezmą w obradach u- 
dzial z Izby poselskiej wszystkie stronnictwa, a 
więc i rządowe, natenczas wobec liczebnej prze­
wagi stronników ministerjainych przy podobnym 
składeie, rzeczywiście wątpić nie należy, że rząd 
zwycięży. Inna zaś rzecz, jak  się będzie dalej 
większość parlam entarna zapatrywać na czynno 
ści ugodowe rządu. Czyli i p. Tiszy pójdzie chwi 
Iowo tak łatwo i gładko z zastępcami sejmu 
węgierskiego, trudno przesądzać. Okoliczność, że 
p. Tisza i sztab jego zatrzymali charak ter pro 
wizoryczuego zawiadywania portfcjlami, zdawał 
by się wskazywać, że pewność zwycięztwa jest 
problematyczną.

Radca sekcyjny, Matlekowicz, i radca mini 
sterjalny, Saimeh, przybyli tu z Pesztu, ażeby 
rozpocząć konferencje cłowe w celu ustanowienia 
instrukcji. Dziś odbyło się pierwsze posiedzenie 
tej konlerencji, na którem odczytane zostało 
sprawozdanie podkomitetu.

Mamy do zapisania nowy dowód munificen 
cji ministerjalnej. Na dzisiejszem posiedzeniu Iz 
by poselskiej wniósł rząd projekt ustawy, doty 
czącej udzielenia bezprocentowej pożyczki w wy 
sokości pół miliona, gminom, w mijbliższem oto­
czeniu W iednia. Dlaczego nie było się takszczo 
drobliwym, jeśli chodziło o danie pomocy umie 
rającym z głodu włościanom w Galicji?

Na koniec pozwolimy sobie donieść o pewnej 
awanturze, która bardzo żywo zajmuje sfery wie­
deńskiego towarzystwa.

Rzecz dzieje się o północy, w dwóch grani­
czących ze sobą chambr:s separes restauracji Sa 
chera. Przy wystrzałach korkowych, śmiechu i 
żartach w jednem, w drugiem chambre króluje 
pół tuzinowi adonisów dama półświata. Obydwa 
towarzystwa nie znają się wcale, chociaż tu i 
tam  odbywa się feta dla złych czasów, zbiorowo 
Z chambre nr. 5. zalatuje żargon nadsprejsk; 
zaś z chambre nr. 6. dyalekt, który używany jest 
na Salzgries we Wiedniu. Panowie z nr. 5. to 
junkry o błękitnej krwi, panowie zaś z n r 6. to 
cwifelesy „pursang", którzy jednak niezupełnie 
jeszcze poszli — „plejte*. Biesiadnicy piją i ba­
wią się tu i tam bez żeaady, aż i oto jednemu 
z młodzieńców „krach-finanse“ zbiera się na cie 
kawość, kto to też znajJuje się w graniczącej o 
ścianę chambre separe, i która z heroin półświa 
ta  wodzi tam rej, i podbija pularesy. Więc pe­
łen odwagi, niby to prz<z pomyłkę, wchodzi do 
pokojów sąsiadów. Zuchwalstwo to oburza błęki­
tną krew, jeden z juukróv zrywa się, i częstuje 
obelgą wstępującego profena. Wszczyna się kłó­
tnia, rwetes, bitwa się rozpoczyna, policzki i 
krzesła w strząsają całyn domem, kiedy w od­
siecz przybywają przyjaaele jednej i drugiej ze 
stron wojujących. Główny bohater, który mężnie 
walczył i był zwalczony nosi nazwisko europej­
skie, i jest synem barda potężnego kanclerza.

Nazajutrz doniosły Izieuniki miejscowe o na 
głym i niespodziewanym wyjeździe ks. Bismarka 
syna, który jako attace niemieckiej ambasady 
bawił od niejakiego cza,u w Wiedniu.

chrześciańskie, drugi żydowskie, jeden będzie 
jeść to, czego drugiemu religia zabrania, jakiem 
będzie wychowanie dzieci, jak  się załatw ią tru ­
dności z religijnych przekonań powstające ?

Możnaby tu  zarzucić, że szczególniej w wyż­
szych w arstw ach społeczeństwa zacierają się re­
ligijne różnice między chrześcianami i niechrze- 
ścianami. Może to być, ale tak i stan  rzeczy jest 
godnym pożałowania, i szkodliwym dla państwa, 
któremu nie przyniosą pociechy ludzie ani zimni 
ani gorący, ludzie którzy dla braku przekonań 
nie zapalą się do do niczego wzniosiego i wiel­
kiego. Zresztą i żydzi prawdziwi nie pragną 
związków małżeńskich z chrześcianami, szanując 
przepisy swej re lig ii; gdy zaś i chrześcianom 
religia podobne związki zakazuje, więc co naj­
mniej dziwnem się to wydaje, jeżeli austrjackie 
ustawodawstwo chce widzieć małżeństwo w związ­
ku zawartym przez osoby, którym przepisy ich 
religii zawarcie takitgo związku zabraniają. Na­
leży także zważyć jakie po zniesieniu §. 64. po­
w staną w Galicji stosunki ? W yrodzi się z tego 
tak ie  społeczne zaimęszauie, że z niego z pe­
wnością, ani żydzi, ani chrześcianie, ani rząd, 
ani kościół zadowolonym nie będzie.

źaic? między; Wnioskiem księcia Lichtensteina, a 
wnioskiem mniejszości jest, ie pierwszy chce wy­
leczyć chorobę, a drndzy tylko jej symptomata.

Następnie otrzymał głos ks. Lichtenstein dla 
faktycznego sprostowania, a potem hr. Clam Gallas 
odpowiada Arnetkowi na jego uwagi o osobach, 
które podpisały wniosek przejścia do porządku 
dzieunego, źe podawanie przyczyn, dla których się 
cos czyni, nie należy do obyczajów parlamentar- 
nych, i protestuje przeciwko wyrażeniu ie  popiera­
jący ów wniosek uchybili godności Izby. Radca 
dwom Arneth zaprzecza jakoby użył wyrażenia o 
uehyoieniu godności Izby i tłumaczy myśl swoją.

Następne posiedzenie jutro (20. b. m ) a na 
porządku dziennym dalszy ciąg dzisiejszego posie­
dzenia; i drugie czytanie wniosku o kredycie dla u- 
rzędowego udziału Austrji na wystawia w Paryżu.

Fraegląd polityczny.

Z Rady państwa.
V iedeu d. 19. lutego.

Korespondencje „Gaz.
W iedeń d. 20. lutego.

(F )  Dziś o pierwszej godzinie w południe 
zebrali się w pomieszkaniu ks. Auersperga wę­
gierscy i przedlitawscy ministrowie dla odbycia 
finalnej konferencji w sprawie bankowej. Narady 
trw ały do czwartej po obiedzie i tym razem we­
dle naszej informacji przyszło do zupełnego po­
rozumienia we wszystkich spom ycl punktach. 
Ostatecznie ułożony został tekst wspólny w z a- 
r y s i e  i oto widomy rezultat szczęśliwie dopro­
wadzonej do skutku zgody, tymczasem jednak 
tylko — na papierze. O przebiegu dzisiejszej 
konferencji, dowiadujemy się. że w sprawie do­
tacji przystali węgierscy zastępcy na 50 milio­
nów, a znowu w sprawie złożenia centralnej 
rady banka, zgodzili się przedlitawscy ministro­
wie na zupełną równorzędność. Owoż, jeśli nasza 
wersja jes t prawdziwą, natenczas kompromis 
ministerjalny byłby tylko w połowie żywotnym, 
ponieważ zachodzi wielkie pytanie, czyli więk­
szość parlam entarna w Peszcie zgodzi się na 50 
milionową dotację, a znowu ezyli skoalizowane 
kluby wiernokonstytucyjne przystaną na równo­
rzędność. Tym sposobem nowa narodzona zgoda 
ma aż dwie pięty Achillesa, które pomimo poro­
zumienia się ministrów pomiędzy sobą, moga 
znowu zakwestionować całą sprawę i wywołać 
przesilenie ministerialne, a w dalszych konsek-

Dziś odbyło się (52, posiedzenie IzDy pa­
nów. Po zawiadomienia o sankcji ustaw, nade- 
szłych petycjach i publikicjach, przystąpiono do 
porządku dziennego, i w Bugiem i trzeciem czy­
taniu przyjęto ustawę o poborze podatku kon- 
sumcyjuego od mięsa po za miejscowościami za 
zamknięte uznanemi.

Następnym przedmiohm porządku dziennego 
jest ogólna rozprawa na projektem do ustawy 
o zmianach niektórych >rzepisów kodeksu cy 
wilnego o prawie mabećskiem. Projekt ten 
przez komisję wyznaniorą Izby panów przero 
biony, przedstawiliśmy w nr. 41. Gaz. N ar., 
obecnie zaś przedstawiany w krótkości przebieg 
jeueralnej debaty w piervsz?m dniu obrad. Spra­
wozdawcą jesz eksm inisttr lasner, do jeueralnej 
debaty zaś zapisali się dr. Felder, ks. arcybi­
skup dr. Kutschker, ki. Liechtenstein i szef 
sekcji Konrad Schmidt.

Dr. Felder dowodzi stiystycznem i datami, 
że w Wiedniu od sześciu latbyło 391 małżeństw 
cywilnych, a w żadnem z lich nie byli oboje 
małżonkowie katolickiego wznania, za to zaś 
382 małżeństw zaw arli bezwzuaniowi. W ogól­
nej liczbie małżeństw było 59 zawartych mię­
dzy żydami a chrześcianami, o stanowi 379 do­
wodów, że różnica wiary li) powinna być w 
Austrji przeszkodą do małżeńtwa. Ze względów 
na moralność żąda mówca stanwezego zniesienia 
tej przeszkody, i dziwi się Ha czego komisja 
jej nie zniosła, jeżeli chce aieść przeszkodę z 
wyższych święceń wynikając; której usunięcie 
przecież mniej potrzebnem jes

Ks. arcybiskup dr. Kuschker, pomijając 
stanowisko kościoła, które przedewszystkiem 
zajmować, i bronić go powinin, przemawia ze 
stanowiska czysto świeckiego, iest bowiem prze­
konania, że projektowana ustwa wywrze zgu­
bny wpływ na stosunki rodsnne i społeczne. 
Projekt zmierza ku rozszerzeiu osobistej zdol­
ności do zawierania małżeńsya w ogóle, a z 
innowiercami w szczególe, jak  liemniej do uzna­
nia małżeństw za mogące byćiozwiązanemi, do 
tego stopnia, iż nie będzie w Astrji ani jednego 
małżeństwa, któreby z łatwośią nie mogło być 
rozwiązanem. Według uchwal Izby deputowa­
nych mogą duchowni ze z wiąz k kościoła, a za­
konnicy z klasztoru występuley wchodzić w 
związki, którym państwo przyz&je cywilne sku­
tk i małżeństwa. Większość konsji nad tym pro­
jektem  obradującej nie zgadz. się ze zmianą 
§. 64. kod. cyw, i chce na młżeństwa takich 
duchownych i zakonników tylkowtedy zezwolić, 
jeżeli przechodzą do kościoła uchownym m ał­
żeństw nie wzbraniającego. W łu g  prawnych 
od piętnastu przeszło wieków rzyjętyeh zapa­
trywań jest małżeństwo tak  śedą wspólnością 
cielesnego i duchowego życia, iż est wprost nie- 
możliwem między chrześeianam a niecbrześcia- 
nami. Jakąż będzie ta  wspólnoś<życia, jeżli je ­
den z małżonków święcić będle niedzielę, a 
drugi szabas, jeden obchodzić będzie święta

Wczoraj, we czwartek, musiało nastąpić za ­
powiedziane już oddawna otwarcie parlam entu

 ____     j _____ _______  niemieckiego. Przedtem utrzymywano, że cesarz
Według praw obecnie obowiązujących wolno I os°biście otworzy parlament, i że w mowie tro 

jes t duchownym i zakonnikom jak  niem niej1 aovveJ obszernie rozbierze obecną sytuację i wy- 
wszystkim tym, którzy 14 la t ukończyli wystą- *u?zczy widoki na przyszłość; potem zaprzeczono 
pić z kościoła, do którego należą i przejść albo i wulc>omości, i z powodu właśnie, że zawikła- 
do innego kościoła, albo też nie należeć do ża-1 Qia wschodnie rozwijają się coraz bardziej i cią- 
dnego religijnego związku. Przejście takie, w obec I Sle dają pocliop do nowych komplikacyj, wypro- 
wladzy zgłoszone pozbawia opuszczony kościół I wa-dzono wniosek, ze nictylko cesarz o sprawie 
lub związek religijny wszelkich praw do wystę j wschodniej mówić nie będzie, ale że bodaj nawet 
pującego, z czego większość komisji wyprowa- ■ osobiście Pal’lamentu nie otworzy. Tymczasem 
dzila wniosek, że duchowni i zakonnicy w ta k il^  , . .w najświeższym swym nume-
sposób kościół katolicki opuszczający, bez prze | lze ■! 0 wiadomość, pochodzącą z dobre-
szkody w związki małżeńskie wchodzić mogą. - ze cesarz osobiście otworzy parlament.
Według tego mniemania o charakterze kapłań- Jednakże przyboi^ny ten dziennik kanclerza nie 
skim lub zakonnym, rozstrzygać będzie chwili za ^jJemmcy mowy tronowe,;. W szakże mieć 
zgłoszenia się u starosty lub burm istrza. Kto mGZaa uaidzieję, że może dzisiaj jeszcze wieczo 
jednak święcenia kapłańskie otrzymał, nie m oże[ren* w nocy nadejdą depesze, streszczające 
się nigdy pozbyć charakteru  kapłańskiego; choć- F^w?- ciekawi jej jesteśmy ogromnie, jak  
by zaś w skutek kar kościelnych wrykluczonym w naprzód wiemy, że sporo się natrudzi- 
został ze wspólności kościoła, to i tak  nie może zanim z pod grubych warstw urzędowo-dy- 
utracić kapłańskiego charak teru ; o ileż mniej pl°matycznej bawełny wydobędziemy jądro prawdy, 
może rozporządzenie państwowe taki zdziałać . zaiste ciekawość nasza je s t zupełnie uspra- 
skutek, żeby kapłan przestał być kapłanem. wiedliwiona. Nie ulega bowiem najmniejszej wąt- 

Nie chce mówca skreślać, jak  dotkliwie cier- P , ?s?*' ze Pnnkt, ciężkości obecnej sytuacji, tak 
pieć będą religijne uczucia wiernych, jeżeli ten, ■]. . Juz Przęszlo od roku, spoczywa ciągle w Ber- 
który dzisiaj jest ich duchownym kierownikiem, *im.e- Lhwilowo tylno przeniósł się on do Izby 
jutro, sprzeniewierzając się najświętszym przy- 8mm PaUa mcntu angielsLiego. Ale jak  się tylko 
rzeczeniom, okaże się w iunym obuzie, i jeźli h )r azA. 1 ze gabiuet torysów uie myśli ua  rzecz

szych obowiązków. Wynagrodzanie takich o d s tę p - . ,- .  . , , .  . - ,
ców przez udzielenie im prawa, którego się sami I niac ęoDito już targu podpisano układ, na 
dobrowolnie na zawsze zrzekli, byłoby tem raniej I m°cy ktorego A ustrja przyrzeka Moskwie dopóty 
usprawiedliwionem, że nie dałoby się osiągnąć i zachować neutralność, dopóki wojenna akcja tej 
bez drażnienia poszanowania godnych uczuć człon- j S uieJ (maJącai według informacyj Festcr Lioy- 
ków opuszczonego kościoła. ’ r <*z P ° c z ą ć  s i ę  n a j d a l e j  z a  4 do 5

Przepisy projektowanej ustawy o raz vvo Jach I o d n  i) me nadweręży austrjackich interesów,
są tego rodzaju, że me znajdzie się w A ustjjil ” . . . .  ̂ A ustrja snadno zdoła dochować, j
ani jednego małżeństwa przed rozwodem zabez-|P°'7  . a Jusp^owany le s ter  Lloyd, zwłaszcza je- 
pieczonego, gdyż rozerwanie związku małżeńskie-1 S1S potwierdzi wiadomość, ze M o s k  w a  n a  
go możliwem jest, jeżeli jedna strona przy jego K  0 c. z $ ^  P ^ e n i e s i e  t e a t r  w o j n y  d o  |
zawarciu nie była katolickiego obrządku, albo I K ; . . „ . T , ,
też gdyby jedna ze stron, już po zawarciu mał- Lnuncjacje te  Lloyda  tem bardziej
żeństwa, przeszła na niekatolicki obrządek. I zas^ llouJ4 na uwagę, ile ze zdaje się nie ulegać 
Stronnictwo, które pragnie urządzić społeczeństwo I wątplnyości, że dziennik ten w ostatnich dniach 
na podstawach chrześciaństwu przeciwnych, uie a* ziej 1 j>pecjalniej niż kiedykolwiek użyty , 
kryje się z tein, że małżeństwo zajmuje pierwsze . , ? zdradzania urzędowych tajemnic. Nie
miejsce między chrześciańskiemi instytucjami. I nU J.e nb a e niemal cały ogół prasy europejskiej 
które zniszczyć pragnie, a ustawodawstwo, do- Podejrzy wał zwykle berlińskie jego korespondencje 
puszczające rozerwalność związków małżeńskich, i P^ypuszę2^  une nie na V/ilbelmstrasse w 
pracuje dla tego stronnictwa. Berlinie, ale na Ballgasse w W iednia są pisane.

Na zarzut, że zdarzają się nieszczęśliwe skau- j^.woz ciekawym i rzucającym światło na prze- 
daliczne związki małżeńskie, którymby się zuradziTul lokowau tocnących się obecnie pomiędzy
rozwodem i możliwością zawarcia now ych związ-1 ledniem a Petersbuigiem  jest ten fakt, że ko­
ków, można odpowiedzieć, źe uwolnienie śwLta od [ esP°uńeUCje beilińskie Lester Lloyda  przegalo- 
wgzystkich nieszczęśliwych stosunków jest prosta I Pow.aD̂  S16 nieco we wtorea. W porannem wy- 
uiemożliwością. I oaniu. tego dziennika zamieszczona korespondencja

Kończąc, czyni mówca uwagę, że świeckie usta-1 jiunosiła, że rokowania izeczone doszły cak da- 
wodawstwo w Austrji o małżeństwach winno sięl ® Uawet zgodzono Się na kooperację Au- 
rachować z faktem, że ogromna większość ludności I z Moskw ą , w wieczornem zaś wydaniu ko-
należy do kościoła katolickiego, który znowu wszyst-1 resP°udeut cota się i cały układ redukuje do 
kie części cesarstwa łączy w jedną wielką całość. I n e U 1 1 a 1 n C s c l Austrji. „W Petersburgu, po- 
Jeźeli zaś ustawodawstwo innych państw troskliw iej?^a °.a ’. “ jiaz  J uz. j a s n o  patrzą na rzeczy i
stara się aby świeckie ustawy zgadzały się z wy- j.tókko1 wiek dotąd nie otrzymano odpowiedzi na 
znaniowemi stosunkami większości, to trudno pojąć, • Okólnik <jorczai£x>wa, w i e d z ą p r z e c i e ż  d 0- 
dla czegoby właśnie austrjackie ustawodawstwo n i e | L , ] z e . c 0 n a S t ą p 1, 1 jak  m ocarstwa się za- 
miało zważać na religijne przekonania katolickiej owaJ‘ł nu wypadek wojny turecko-moskiewskiej.
ludno^ i  |(T o  dowodzi, że układ już został podpisany, ina-

Z tych powodów staw ia mówca wniosek na czej  skądżeby  p o w sta w a ła Ja sn o ść  z a p a t ry w a n ia ? 
przejście do porządku dziennego nad prujektem  do ! r ; Ą -) O dkąd  w Izb ie  gm in  rzą d  an g ie lsk i 
nstawy, -  wniosek ten silnie poparto. ośw iadczył, ze t r a k t a t  p a ry z k l m e obow ią-

Książę F ryderyk  L ichtenstein uznając, że zmia- W  A n- | U , ^ 0  p ro w a d ze n ia  WOjny w in te re s ie  
na całego ustaw odaw stw a m ałżeńskiego je s t  po I ^ u ic ji , od tąd  ju z  w W iedniu, n ie  m ają  s ię  co że - 
trzebną, że tej potrzebie częściowe popraw ki nie | ć z w ypow iedzeniem  i o p u b likow an iem  św ieżo
zaradzą, staw ia w niosek : „Oczekując od rządu, iż I p rzy rzeczen ia , że A u s t i j a
w najbliższej przyszłości przedłoży zupełną ustawę j A1  ̂ 2  a  C h o w a s c i s ł ą  n e u t r a  DOŚĆ, 
o m ałżeństw ach, przechodzi Izba do porządku d z ieu -1 ^ 0 łj 1 w o j r a  n i e n a d w e r ę ż y  b e z- 
uego nad wnioskiem przez komisję przedłożonymi" |  P 0 a r .e 0 a  u s 11 J e C k 1 c li i n t e r e s ó w  j 

Szef sekcji Konrad Schmidt objaśnia, że ko- A P °“ ievvaz Z110W11 u ie  u lega  zadnoj w ątp liw ośc i, : 
deks cywilny wydanym był w czasie, gdy kos'ciół z a ^ ne m n ę m ocarstw o m e ŁechCb krzyżować . 
katolieki był panującym  w A u s tr j i ; dzisiaj zaś ł)!a'nov' m oskiew skich , w igc tez  M oskw a chociaż 
w szystkie ogólne praw a obyw atelskie ba niezawisłe I o tiz y m a ła  m a n d a tu  od K uiopy, to  p rzec ież  
od wyznania. Jakkolw iek  zaś każdy po ukończeniu w n a s tę p s tw a c h  w ojny, o trzy m a w y n agrodzen ie
14 la t może sobie swobodnie w ybrać wyznanie, i | z a  F-03Zta;> ja k ie  w  jej p row adzen iu  poniesie,
jakkolw iek  dotyczące przepisy są jasne, to przecież [ p la ^eS°> 1 Uiając to  zapew nien ie , g a b in e t p e te rs-  
w praktyce inaczej się dzieje . Z darza ły  się wypadki, | ^ u rg s ki m e s ta r a  się  w ca le  w p ływ ać n a  przjr- 
i e  osoby #hcące wejść w zw iązek m ałżeński w krajn I spiesZBmi odpow iedzi n a  SWÓJ okó ln ik . N ie w i- 
nieważny, musiały em igrować, a pobraw szy się z r  f W1(̂zl ®n n a w e t żadnej po  rzeby  (pew ność n ie]«dal 
g ran icą w racały do k ra ju ;  tn  zaś ważność tych | P- ,1- m ieszać Się Uu poufnyCU p e r t r a k ta -
m ałżeństw  nie je s t uznaw aną ’ cyj, toczących s ię  od dw óch tygodn i co do

Kościół ewangelicki nie uznaje m ałżeństw a z J tef?,° o k o ia lP  P ^ t ę d z y  m ocarstw am i zachodn iem i, , 
sakram ent, nie odmawia państw u praw a do n s ta - , v aSZ(jza  ze u iem a najm niejsze , pew ności, czy 
w odaw stw a o m ałżeństw ach , niesłusznie zatem I oi JC arstw a te  po iozum ie ją  się  ze so b ą  p rze d tem  [ 
je s t, kościół ten wiązać przepisam i kościoła kato 1 a  a now e w y p ad k i za sk o c zą  w b ta m o u lc  i zm ie- 
lickiego. I zu p e łn ie  sy tuac ję . Bo zarów no p ry w a tn e  ja k

Radca dworu A rneth  sprzeciw ia się w nioskow i, u rzędow e w iadom ości ze S ta m b u łu  n ie ty lk o  nie
ks. L ichtcnsteina, k tóry  nie w yjaśnia na jakich p o zo staw ia ją  najm niejszej w ątp liw ości, że K d h e d
podstaw ach ułożonym być ma ów projekt ustaw y I basz:l IVkrotce u s tą p i Z posady, a le  n a d to  każą  
m ałżeńskiej. Z nazw isk na tym wuiosku podpisa- I” zypUszczać, że w k ró tce  będziem y św iadkam i 
nych można sądzić, że n iek tórzy  z popierających I w ypadków  n ieskończen ie w ażn iejszych  i głębiej 
nie chcą żadnej zmiany w obecnych przepBach, sięga jących  w  u stro ju  p a ń s tw a  O sm anów “ (wido- 
inni zaś mogą mniemać, że nowa ustaw a oprze się I czna P rzew idyw ane j zm ian y  tro n u ,
na te j. podstawie, źe m ałżeństw o je s t czy3to cywilną i Pr - r - • •>
instytucją. Panowie wniosek popierający byli zatem I J ak ua półurzędową enuncjację, korespon' 
częścią za przejściem d« porządku dziennego, czę-|dencja ta  jasno i aobitnie myśli swe wypowiada- 
ścią za radykalną zmianą przepisów; jeżeli zaś za- Rzadko z podobnie otwartym stylem spotkać się 
szła koalicja obydwn tych mniemań, aby obecnemu można. To jedno wszakże przeciw wywodom jej 
projektowi zgotować upadek, wtedy boleść mówcy prdnieść musimy, że Anglia nie wyrzekła jeszcze 
byłaby bardzo głęboką, tak ze względu na samą I ostatniego Słowa, i ie  przeciwnie W całenr po* 
sprawę, jako też i na powagę Izby, którą swemn stępowaniu gabinetu angielskiego widać, iż of 
zachowaniu 6ię wobec spraw wyznaniowych szcze-j tem otwarciej staje na grancie tradycyjnej poli 
górniej zawdzięcza. Za projektem do ustawy prze-1 tyki, im bardziej się przekonywa o słabości whi 
mawia mówca głównie z tego powodu, iż daleko I gów. Porówuywając pierwsze mowy Derby, D isr»’ 
lepiej jest pozwolić na małżeństwo między osobami I elego, Salisburyego i Northcota przy sposobność 
różnych wyznań, aniżeli dopuszczać bezwyznanio I debaty adresowej, z mowami teraz wypowiedzią' 
wość, że wobec niezawisłości praw politycznych odlnemi, dopiero się okaże, jak wielką już prze' 
wyznania, każdemu obywatelowi państwa słnźy strzeń ubiegł gabinet od d. 8. lutego. Czyż mO' 
prawo wejścia w związek małżeński z osobą swegc żua Dyio wtedy przypuszczać, ze Salisbury żakfr 
własnego wyborn. wać będzie, iż zarzucono tradycyjue przym iery

Radca dworu dr. Nenmann przemawia za urno-1 turecko-angielskie, i że wyrazi nadzieję, że d* 
tywowanem przejściem do porządku dziennego, i [tego przymierza znowu dojdzie, tak  jak  to po 
zaprzecza poprzedniemu inowcy prawa mówienia o [wiedział na wtorkowem posiedzeniu? Odkąd tć  
koalicji stronnictw dla zgotowania ustawie upadku, rysi przekonali się, że cała opozycja jes t t&k mi' 
Mowea podpisał wniosek ks. Lichtensteina, praguie żernie słabą, ie  rozbita na kółka i koterje, pa' 
bowiem zupełnie nowego prawa o małżeństwach, łączyć się w jeduą całość nie może; a CO więcej 
nie zaś jego łataniny. Z wywodów zaś poprzednie odkąd przekonali się, że kraj bynajmniej nie p°"

piera whigów, i przekonanie to nabrali z os taj'go mówcy wnioskuje, że chce on zaprowadzenia 
czystego, obowiązkowo cywilnego małżeństwa. Ró- nich uzupełniających wyborów w W iltoo, gd***



kandydat toryaów otrzym ał blisko sześć razy ty ­
ło głosów co kandydat whigów; odtąd też oni c j - 
raz śmielej podnoszą głowę, i w końcu podnieść 

mogą tai dalece, że wszedłszy na poie t r a ­
dycyjnej polityki, mogq wreszcie pomyśleć o u 
tworzeniu tradycyjnej zachodniej koalicji.

niezaprzeczenie musi uderzać każdy rys idyealny się ta k  pięknie przysługuje Chcąc się uiścić z tego J 
w życiu, mile każde drgnienie lepszej strony  na - j długu wdzięczności w imieniu wielu, którzy zdanie

Sprawozdanie
* czynności E ady  W ydziału krajow ego za  miesiąc 

grudzień roku 1876.

(Dokończenie).
W ydzia ł k ra jow y  objaw ił c. k . wyższemn są­

dowi krajowem u w K rakow ie uchw ałę swą, iż przed­
staw i W ys sejmowi wniosek tej treści, ażeby gm i- 
uł Łukanowice z przyległości*n.i, Isep, N akle i 
Zawodzie, pozosta ła  tak  ja k  do tąd  przy  okręgu 
e* k. sąd u  powiatowego w Wojniczu.

W  podobnyż sposób objawiono c. k. w yższe­
mu sądowi krajowem u we Lwowie nchwah W y­
działu Krajowego, iż p rzedstaw i W ys. sejmowi 
^niosek, ażeby gm iua Haczów pozosta ła  tak  jak  
dotąd przy okręgu c. k. sądu powiatowego w Brzo- 
*°wie.

P rzy ję to  do wistdonioici doniesienie c. k. wyż- 
rzego sądu krajow ego w K rakow ie, iż uchw ała 
W ydziału  krajow ego względem pozostaw ieuia gm i­
ny Łnkanow ice z przyległościam i przy  sądzie po­
wiatowym w W ojniczu, panu m inistrowi sp raw ie­
dliwości przedłożoną została.

Oświadczono c. k. nam iestnictw u zdanie, iż o 
Sprostowaniu i nzupelnieniu w ykazn odległości po­
między stacjam i sznpasuwem i w ypadałoby z a w ia ­
domić w szystkie odnośne stacje  ozup&sowe, tudzież 
c. k . s ta ro s tw a  i W ydziały  pow iatowe, w których  
obrębie leżą  odnośne stacje  szupatow e

P rzyjęto  do wiadomości doniesienie c. k. na­
m iestnictw a, iż pan m iuister obrony krajow ej zwró 
eił petycję sejm ową w yd-ia łu  powiatowego w Kol­
buszowej, o podwyższeuie w ynagrodzeń za podwody 
dla w ojska z nw agą, że ta  spraw a opierać się ma 
*>a zasadach odpowiednich zasadom ustaw y o kw a­
terunkach w ojskow ych , k tórej p ro jek t przyjdzie 
w krótce pod obrady Eady państw a, że przeto  przed 
k o n sty tu c ji nem załatw ieniem  ustaw y kw aterunkow ej 
hiegulow anie spraw y podwodów nastąpić nie może.

P rzy ję to  do wiadomości douiesienie c. k. na­
m iestnictw a, iż w sku tek  przedstaw ienia W ydziału 
krajow ego zniesiono ustęp X okólnika c. k. staro  
itw a  w W ieliczce, w którym  to nstępie wkroczono 
niekom petentnie w budżet Eady pow iatowej o rze­
kając, iż z dniem 30. października 1S75 usta ją  
datki, k tó re  gminy i obszary  dworskie na opędze­
nie kosztów  siup&bowyck do w ydziału powiatowego 
opłacały .

W  skutek wniosków w ydziału powiatowego i 
c. k . s ta ro s tw a  w Kamionce, udano się do c. k 
nam iestnictw a z przedotawieniem , ażeby stacja  szu- 
Pasowa z Niesłuchowa do Żelechowa wielkiego 
przeniesioną zwsfata.

Uchwalono prelim inarz do budżetu iandarm e- 
ryjnego nu rok 1878, w kwocie 62.507 zł.

Uchwalono prelim inarz na kosz ta  sznpasowe 
w r. 1878, w łącznej kwocie 25.000 zł.

W  sku tek  postanow ienia JW . P io tra  lir. Mo- 
•tyńsk iego , nadającego z fundacji ś. p. Russanow- 
Łkiej, w rparcie dożywotni* o rocznej kwocie 300 
*ł. p. Jerzem u Buikarynowi, wydano mu d ek re t 
'•sygnowano rzeczone w sparcie dożywotne.

Z Izby sądowej.
ProtcS o obrazę ctc, jmbUcfnej instytucji.
W  sądzie del. miejskim, sekcji I II , odbyła się 

W sobotę po południn 17. b. m. osta teczna roz­
praw a w spraw ie lwowskiego S tow arzyszenia pracy 
kobiet, przeciwko pp. K ajetanow i Ostoi Oliodylskie 
mu inżynierow i cywilnemu i Michałowi Moszczań- 
•kieuiu, w łaścicielowi realności i radnem n we Lwo­
wie, o obrazę czci.

P ierw szy  niezadowolouy z roboty sukni swojej 
żony w pracowni kraw ieckiej s tow arzyszen ia , we- 
•pój z ^kolegą swoim i przyjacielem 1* p. Moszczań- 
®kini, nie ty lko wobbc bezpośrednio iuteresow auych 
* a rsą d cz jń  i robotnic pracowni kraw ieckiej Stow a- 
r */8ZMua, ale także wobec różnych szanownych 
Osób w mieście, w yraża ł się w sposób bardzo ubli­
żający zarówno rzeczonej pracowni, jako też  w ogól­
ności S tow arzyszeniu, k tó re  dotąd cieszyło się zu- 
Pełnem zaufaniem  i sym patją publiczności.

Panow ie o k tórych mowa, rozgłaszali, że w 
Stowarzyszeuiu dzieją sią „kradzieże14, „krętactwa**, 
sOSLustwa** —  a rozg łasza li te  potw arze z wido­
m ą  tendencją zaszkodzeuia S tow arzyszeniu w o- 
Pinii publicznej, lubo zapew niali przed sądem iż w 

szczególniejszy  zapraw dę sposób, m anifestow ali 
•We przyjazne dla S tow arzyszenia nczucia,

Z arząd  Stow arzyszenia, uwiadom iony o szerzo- 
aych ta k  złośliwie po tw arzach , a dbały  o dobrą 
“ -Wą pożytecznej i dobroczynnej insty tucji, ofiaro­
w a ł  pp. Chodylskiemn i M oszczańskiemn poro- 
*nmłenie w sposób 'obyw ate lsk i, polubowny. Ż ądał 
*Wrotu sukni, ażeby j ą  w ich oczach popruć, a  te  
**w ałki przyłożyw szy do pedanej ilości m aterji, 
Udowodnić, że uic z niej zginąć nie mogło. P ro- 
Pozycję tę  odrzueili pp. Chodylski i M oszczański 
(zapew ne także  z praw dziwej dla S tow arzyszenia 
"P fay jażn i1*), nie pozostaw ało więc zarządow i S to­
w arzyszenia ja k  pozwać tych panów przed sąd.

Po przesłuchaniu licznych świadków, k tó re  
*żjęło blisko 5 godzin czasu, sąd  zaw yrokow ał, że 
ł*P. Chodylski i M oszczański dopuścili się wykro- 
c*eń zarzucanych im p rzez Stow. P racy  kobiet i 
■^uzał pana Chodylskiego na 6-dniowy areszt, a 
O g lę d n ie  na grzyw nę w wysokości 60 zł., p. Mo­
s i ń s k i e g o  zaś uwolnił od k ary , a to jedynie z 
*®go powodu, iż  przeciw  niemu w myśl ustaw y, 
*a późno Wuiesioną zo s ta ła  skarga . Zasądzony p. 
'  i I jlsk i zapow iedział reku rs przeciw  winie i ka- 

zastępea zaś skarżącego S tow arzyszenia dr. 
•tp rsk i przeciw  niskiem u wymiarowi k ary  i p rz e ­

r w  niewym ierzeniu kary  p, Moszczańskiemn.

szego „ ja* , ji.k  mile uderza k a id y  prom yk św ia­
t ła  dobyw ający się z grubej ciemności o tacza jące­
go go chaosu. K ażda, choćby najdrobniejsza, byle 
nic w m aterjalnych widokach podjęta czynność, to 
je ie n  dowód więcej, że nie zam arło jeszcze, i po­
dobno, mimo pro testy , i przeciw ne tw ierdzenia mi­
zantropów , nie zam rze nigdy w ludziach te , co 
je s t wyższe nad resz tę  św iata organicznego s ta ­
nowi, poczucie dobra, piękna, praw dy; że jeszcze 
ja k  z jednej strony  je s t coś, co zdoła czasami 
podnieść człow ieka po nad poziom drobnostkow ych 
a egoistycznych dążeń codziennych, w yrw ać go z 
owego błędnego ko ła  nam iętuofci i słabostek , w 
k tórych  wiecznie w irują słabe i podle dusze, — 
tak  z drugiej strouy , że jeszcze są wśród nas t a ­
cy, k tó rzy  radzi wznoszą się na te  wyżyny żywo­
ta, czerpią ze zdrojów  czystych siłę do zw alczania 
przeciwności jego, słowem, umieją żyć życiem ja -  
klemś wyższem, podnioślejszem , życiem, jeśli nie 
ideału, to choć doń zbliżonem. Nie każdemu dano 
stanąć lzeczyw iście na owej wyżynie, wieńcem 
długotrw ałej sław y ozdobić swe skrouie, nie każde­
mu pra wdziwie chwalebnych czynów zostaw ić po 
sobie pam ięć ; —  po wielu tylko szczera wola, 
szczere chęci pozostały . Iluż to padło w szerm ier­
ce, ilu legio wśród drogi, jak że  niewielu zdołało  
stanąć u celu. N iezapom inajm y: In  m aguis voluisse  
$at est\ To dawno uznana praw da. U znaje ją  —  
i to nas cieszy w łaśnie — uznaje ją  — z chlubą 
i zadowoleniem to podnosimy — młodzież nasza. 
Już  n ieraz mieliśmy sposobność zaznaczeuia, ja k  
szczerze pielęgnuje pam iątki narodowe, ja k  gorącą 
miłość ojczyzny żywi w piersi swojej, jak n a le­
życie praw dziw ą nmie cenić zasługę. W czorajszy  
wieczór jednym  dowodem więcej stw ierdz ił tę praw dę.

W czorajszy  wieczór (20. lutego) zgrom adził 
bardzo licznie m łodzież aLadem icką na urządzony 
staran iem  W ydziału  w lokaluościach „C zytelni aka 
dem ickiej“ u r o c z y s t y  o b c h ó d  404  r o c z n i ­
c y  u r o d z i n  w i e l k i e g o  z i o m k a  n a s z e ­
g o ,  M i k o ł a j a  K o p e r n i k a .  Nie sam ą m ło­
dzież ty lko . Liczne grono profesorów obu akadem ii, 
zw łaszcza oddający się nankom przyroduiczym , po 
w ażny badacz naszej przeszłości p. M aurycy Dzie 
diuzycki, p. A lfred Młocki, n iektóre pow agi mn 
zykalne naszego m iasta, — ci wszyscy przybyli 
ochoczo n a  zaproszenie m łodzieży, aby w ziąć udział 
w uroczystym  obchodzie pam iątki narodowej. R oz­
poczęty stosowną przem ową tegoczesnego przew o­
dniczącego Czytelni p. Leona Piniuskiego, sk ładał 
się obchód z śpiewów, odczytu, deklam acji, kon 
certu  mnzykalnego itp .

Nie mamy zam iaru zdawać zeń spraw y, ogól 
nem tylko chcieliśmy się z publicznością podzielić 
w rażeniem . Było ja k  n a jlep .ze , nastró j aucha zgro- 
madzouej m łodzieży najpodnioślejszy. Z poszczę 
gólnych części program u podnosimy ty lko pię-rny 
dotychczas nie drukow any w iersz p. Kom orowskie­
go, pełen pięknych myśli w udatnej oddanych io r 
mie, deklam owany przez p. H. Szydłowskiego i 
k ró tk ie  ale wysoko nastro jone „W spom nienie o 
wielkim twórcy nowoczecnej astronomii**, odczytane 
p rz tz  dobize znanego w gronie swych kolegów', 
wiele obiecującego p. L . B irkenm ajera (zastępcę 
przewodniczącego C zytelni).

Obchód zakończył profesor Tom asz S tanecki 
krótkiem  lecz trafnem  przemówieniem, w k tórem  
w ykazując cel święcenia podobnych do w czorajszej 
pam iątek, w zyw ał do pracy, do p ielęgnow ania nauk 
przyrodniczych, k tó re  dziś u nas zaniedbaue, nie­
gdyś tak  świetnym cieszyły się rozwojem.

C ała uroczystość w ypadła ja k  najlepiej. P od­
niesieni, rozgrzau i na duchu, z nową otuchą do 
życia, opuściliśmy „Czyteluię.**

Lwów 21. lutego 1877.
— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  S traż  poli­

cyjna p rzy trzy m ała  w ezorajszej nocy o godzinie 
3 na ulicy K azim ierzow skiej, F ranciszka Smoliń­
skiego i Jak ó b a  G reipueia za  nocoe w łóczęgostw o. 
W idać, iż *baj w ybrali się byli na ja k ąś  k radzież , 
gdyż p rzy  jeduym  znaleziono dorobiony klucz i że­
lazny  wybijacz, a p rzy  drugim  dwa w itrycky .

W e wtorek rano sk rad ł ktoś w kościele św. 
Antoniego z jednego o łta rz a  obrus w b ia łe  i cz e r­
wone paty z czerwonemi jedwabnem i frędzlam i.

moje dzielą, upraszam  o łaskaw e n mieszczenie ni 
niejtzych słów kilku  w łam ach szanownego pisma..

6ta ń i yławotr tanin.

konika miejscowa i zamiejscowa,
1 • W  procesie dr. E appaporta , na oba py tan ia 

^ •e d ło ło n e  przysięgłym  w spraw ie uczestn ictw a 
" * b r o d n l  oszustw a, popełnionej p rzez L atineka , 

^W iedzia ło  7 głosów „tak**, 5 . n * e . w N a pod- 
®wie tego w erdyktu  try b u n ał uwolnił dr. R appa- 

Port» od oskarżenia.
d Pan Ludw ik Marek a r ty s ta  mnzyk, złożył 

° Joojej dyspozycji kw otę 100 z ł , jako  część do- 
odu z koncertu , urządzonego dnia 17. b. m. przez 

g oe®° Przy w spółudziale p. H enryka W ieniaw skie- 
^  ‘ ' P rzeznaczyw szy  tę  kw otę n a  fundusz To- 

r zy8tw a oehronek, sk ładam  niniejszem szano 
Pan°m  koncertantom  imieniem ochronek u- 

®Jme podziękowanie.
Lwów dnia 19. lu tego 1877.

Jasiński w. r. 
JCon Obchód rocznicy urodzin M ikołaja

Pośród przestraszającego  realizm u 
wśród których  żyjemy, pośród tak  wy 

ą, m aterja listycznych  dążeń naszego wieku, 
n a rt,y 4 cyuk, p rzenikających coraz głębiej 

ys kie w arstw y społeczeństw a naszego, mile

— Z Sokala. W ydzia ł filij T ow arzystw a ofi 
cjalistów  p ryw atuyeh  w Sokalu, p rzesła ł Ja śn ie  
W ielm ożnemu pann Stefanowi h rab i Zamojskiemu, 
w uznanin wysokich zasłng, pismo następującej 
t r e ś c i :

Jaśu ie  W ielm ożny P anie hrabio!
L a t dziesięć upływ a, odkąd z czystej życzli­

wości dl;, dobra naszegu, przewodniczysz T ow arzy­
stw u wzajem nej pomocy oficjalistów pryw atnych.

Z ofiarnością praw dziw ie obyw atelską podjąłeś 
się praey u trudzającej, a Bóg je j pobłogosław ił.

Twojej gorliwości zawdzięczać mamy, że w 
szeregach naszych przyjęło się zdrow e pojęcie o 
obow iązkach i celach stow arzyszonych.

Twojej w yrozum iałości i tak tow i zaw dzię­
czam y załagodzen ie  s ta rć  różnych opinii, a  to 
zaw sze s korzyścią dla Tow arzystw a.

Twojej oględności zaw dzięczam y nregulow anie 
m aterja lnych stosunków T ow arzystw a naszego, a 
pominąć nie możemy te j okoliczności, że uchw ała 
tak  w ielkiej doniosłości, ja k  nlokowanie funduszu 
żelaznego w papierach hipotecznych winkulowa- 
nych, osta tecznie Twojej m ądrości i energii je s t  
dziełem .

Tw oją to p rze to  zasługą je s t, że T ow arzy­
stwo nasze należy  dziś do najbardziej rozgałęzio  
nych i najpom yślniej rozw ijajączch się w k ra ju .

W zględy na te  Tw oje zasług i spowodowały 
filię Sokalską du jeduogłośnej uchw ały, polecającej 
nam w yrazić Ci, P an ie  hrabio 1 cześć naszą  i n a j­
serdeczniejsze podziękowanie. P rzyjm  je  więc w
niniejszem piśmie z ta k ą  sam ą szczerością, z jaką 
je  składam y, i racz  nadal, ja k  dotąd  w ytrw ać na 
drodze poświęcenia się dla dobra naszego Tow arzy­
stwa, w spierając je  ra d ą  i czynem, a chroniąc
opieką.
Z W ydziału  filii Tow ar. w zaj. pomocy oficjalistów 

pryw atnych.
Sokal, dnia 16. lutego 1877.

Z astępca przewodniczącego : P rzew odniczący :
Wac. Fabijański. Feliks Polanowski.

— Stanisławów, 12. lu tego. Dnia w czora j­
szego odbył się tu  w sali kasyna m ieszczańskiego 
4 ty  w ieczorek m uzykalny tutejszego T ow arzystw a 
miłośuików mnzyki. P rogram  bardzo urozm aicony 
śc iągnął licznie doborową publiczność, k tó ra  rzę- 
sistim i oklaskam i n ag rad za ła  prace dy le tan tów  
w ystępnjących.

Tow arzystwo to od la t 7iu istn iejące, z rozm aitem  
powadzeniem, zaw dzięcza b y t swój i postępy, jak ie  
widocznie czyni, głów nie szczerem u zajęciu się 
niem ze strony  JW . F ranciszka bar. R cm aszkana. 
P raw ie  od początku istn ienia T ow arzystw a je s t on 
tegoż dyrektorem  artystyczuym  i niezm ordow anie 
przez ca ły  ten czas pełni obowiązki z godnością 
tą  połączone. Co to znaczy, ten tylko pojmie, 
k to  wie, ile to ćwiczeń przedsięw ziąć trz e b a  z chó­
rem  złożonym z dyletantów  płci obojga, żeby 
z nim wykonać jako  tako  n tw ór o b ra n y ; a dodać 
należy, ze p.^ R . w w yborze samym je s t  nader wy­
brednym . N ik t też w praw dzie nie zapoznaje tu  
zasług  p- R o m aszk an a ; pomimo to nie podybałem 
dotąd nigdy wzm ianki o czynności Jego  ta k  żmu- 
dnoj i bezinteresow nej w pismach k rajn , którem u

— Kraków 21. lutego. Jntro młodzież aka- 
dsuiicka urządza w ezyteiui wieczorek muzyczuo- 
deklamacyjny dla uczczenia trzech wieszczów.

Duia 28. b. m. odbędzie się w sali Tow. strze­
leckiego przedstawienie amatorskie, w którem ndział 
wezmą sami izraelici. Rafał Joseffy który właśnie 
wtedy przybędzie dc Kiakowa, ma je uświetnić 
swym współudziałem.

Na pogizebie ś. p. Kaliksty z Ćwiklińskich 
Bałuckiej, liczua zgromadziła się publiczność. Tru­
mnę nieśli aityści tutejszego teatru, na cmentarzu 
przemówi! ks. Piotr Kwieciński

W arszawa, 20 lutego. Krwawy dramat 
rozegrzał się w tych dniach w osadzie Drobin. 
Liczne zbiegowisko ludzi przed domem Elzenberga 

przerażający krzyk rozpaczy wychodzący z mie­
szkania lokatora Sulikowskiego, zwróciły uwagę 
starszego strażnika, który natycnmiast tam pobiegł. 
Lecz jakże okropuy widok uderzył jego oczy! — 
Na podłodze leżału nieprzytomna, krwią oblana 
kobieta, a głowa jej była rozcięta siekierą. Szcze­
gółowe badanie wykazało, że sprawcą zbrodni był 
lokator tegoż domu Aoam Czaplicki, który pokłó­
ciwszy się z Sulikowską, w uniesieniu chwycił sie­
kierę i z całej siły uderzył nią nieszczęśliwą 
kobietę.

Pierwszy odczyt na dochód warszawskiego To­
warzystwa dobroczynności, mieć będzie dr K, Benni 
p. u. „Kobieta-lekarz“ w piątek dnia 23. lutego.

Młoda śpiewaczka panna Szczepkowska, córka 
zasłużonego artysty warszawskiego teatru, ma 
wkrótce debiutować w „Trubadurze11 jako Azuceua,

-  Do Poznaniu nadeszły już komeąje F re­
dry, które komisja przeznaczyła do przedstawienia 
w tym roku. Role z komedji „Wielki człowiek do 
małych interesów**, grywauej z takiem powodze­
niem na scenach lwowskiej i krakowskiej, rozdano 
artystom do nauki.

-  Szczęśliw a Germanja! „Niemasz dziś 
większego despotyzmu jak wszystko' co wychodzi 
z Berlina, w imię wolności1* — odezwał się temi 
duiami jeden niemiecki dziennik. Inne znów pismo 
tak głosi: „Jeżeli jeszcze, broń Boże! Bismark bę­
dzie nami rządził lat kilka, wówczas państwo nie 
mieckie ^degradowanem zostanie do ostatniego 
państwa, a naród niemiecki zejdzie do najnikczem­
niejszych narodów w świecie.11

Niedawno odbywały się ściślejsze wybory po­
między Mayhoferem reprezentantem stronnictw 
„national-liberalnego** a Beblem przedstawiającym 
socjalnych demokratów. Na balu dworskim spy­
tano pewnego wysokiego urzędnika, tajnego radcę :
, Za kim wotowałeś?** — „Za Beblem1* — odpo­
wiedział śmiało tajny rad ca .—■ „Jakto?!... Za Be­
blem?!...*1 — „Oczywiście — cdrzekł tamten — 
soojalua demokracja jest tó złe przemijające; a na- 
cjonalny liberalizm to nieustanna klęoka.1*

Wiadomo, że Saxonią należy do najbogutszycli 
i stosunkowo do najszczęśliwszych, a jak jej miesz- 
kańce mniemają, do najwolniejszych krajów z ca­
łych Niemiec. Temi dniami urzędowe dzienniki 
ogłosiły zajmujące wiadomości o samobójstwach w 
samej stolicy Saxonji, liczącej nie mniej jak pół 
trzecia miljona mieszkańców.

W 1874 roku było samobójstw 200.
W  1875 „ „ „ 2 ’ 6.
W  1876 „ „ „ 312.
Lecz w tej ostatu iej liczbie, to je sf w 1876 

roku, prócz tego usiłow ań odebrania sobie życia 
było 96. P rzeto  dodawszy do 312 można liczyć 
ilość sam obójstw  w ostatnim  roku 408. W ięc w 
ciągu dwóch la t  podwojona! Przecięciowo, w ypada 
więcej niż jeden  Bamobójca każdego dni*, w tak  
małem państw ie!...

W  te j licfb ie kobiet (w 1876 r.) 66.
Z ogólnej liczby samobójsw, w samem Dreźnie 

(200 tysięcy miesz.) popełniono 95 w tymie roku. 
Prawie dwa samobójstwa w tydzień! Oto są rządy 
„KulturtrSgerów11 którzy świat chcą uszczęśliwiać!

— O kropny czyn. Rauo w zeszłą sobotę 
szło przez ulicę Berlina dwóch robotuikówr, gdy 
nagle spostrzegli z okna drugiego piętra wylatują 
ce dziecko, które bezwaruukowo byłoby puniosło 
śmierć gdyby jeden z robotników nie skoczył i 
nie uchwycił spadającego dziecka w swe ramiona. 
W tejże chwili wyjrzała przez okno straszliwie 
pokrzywiona twarz mężczyzny, a zaraz potem n- 
kazala się z rozpaczliwym krzykiem kobieta, któ­
ra spostrzegłszy, że dziecko żyje, zbiegła na dół 
i w konwulsyjnycli naciskach caiować je poczęła. 
Pokazało się, że to ojciec, człowiek zresztą zamo­
żny i dotąd spokojny, wyrzneił właBne dziecko, 
dziewczynkę mającą ze dwa lata przez okno w na­
padzie wścieklizny, na którą chory był od nieja 
kiego czasu. Nieszczęśliwy ten człowiek zostai za­
raz przewieziony do szpitala. '

Rzepik le tn i 100 k ig r. od — ■ do — zł .
L nianka 100 k lg r. o d  do 1 4 '— zł.
Nasienie lniane 100 k lg r  od l i - 5 0  d» 13-50 zł.
Nasienie ksnop. 100 k lg r. od 7 50 ao 8-— zł.
Len 100 k lg i snrowy od — ■—  d o  zł.,

czesany — •— do — ' — zł.
Chmiel 100 k lgr. od 150 —  do 2 5 0 -— zł.
P o taż  drzew ny 10C k lg r. od — •— do — ■— zł., 

słom iany od — •—  do — zł.
Miód 100 k lg r. z woskiem od — •— do — •— zł., 

patoka od — •—  do — ■— zł.
Spirytus —  za  10.000 litrostopni 3 0 2 5  zł. 

do 30-50 zł.
W i e d e ń  dnia 20. lutego. N a dzisiejszy ta rg  

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 672, 
średuio ciężkiej w ęgierskiej 1083, ciężkich bagouów 
1329, razem  3084.

G alicyjską Dłacono 34, 40 do 42 zł., średnio 
ciężką w ęgierską 35 do 48 z ł * ciężkie bagony 
49 do 62 zł. za  100 kilo żywej wagi. T arg  był 
ożywiony z powodu m niejszego spędu.

Wilhelm Amtrowiez 
Caffe-Stierbock.

i n i  w i i s c i
Nieszczerość w całym przebiegu sprawy 

baukowej i w ogóle ugodowej, ztąd pochodząca, 
że jedni drugim nie w ierzą, jed^i drugim dobrej 
woli w duszy odmawiają, jak  się dotychczas ja ­
skrawo przebijała, tak  jeszcze jaskraw iej tera? 
się wykluwa po tymczasowem zawarcia umowy 
między otam i gabinetami. Oentraliści zachowują 
sobie zupełną wolność akcji, jak  zapewniają ich 
organa, bo chcą jeszcze okroić tę umowę, a Ti- 
z za zaś, jak  podnosi peszteńska wiadomość pół- 
urzędowa, tylko w „prywatnej** pogadance przed­
staw ił klubowi wuększości węgierskiej plan ban­
kowy, wyraźnie sobie zastrzegając, aby klub nad 
nią nie debatował, nie powziął uchwały, któraby 
go później wiązała, gdyby z umowy zrzucić się 
wypadło.

W ied^B  d. 22. lutego. Kluby centrali­
styczne uchwaliły odbyć dzisiaj wspólne kon­
ferencję i zaprosić na nią ministrów. W ię- 
1 sza część dzienników przychylnie przyjmu­
je stypulacje umowy, wszelako podnosząc, 
że centraliśei tylko co do składa Rady je- 
neralnej muszą złożyć oświadczenie obowią­
zujące, we wszystkich innych kw estach  je­
dnak zapełuą wolność akcji sobie zachowują.

Peszt d 22. lutego. Na posiedzeniu 
klubu liberalnego przedstawił Tisza w pry­
watnej pogadance plan umowy bankowej,

Lem silną podstawę do otuchy, że pokó 
między mocarstwami i wtedy zachowanym 
będzie, jeżeli Forta nie przeprowadzi z włą- 
snej woli reform co do traktowania swoich 
poddanych chrześcijańskich, które konferen­
cja jako potrzebę europejską uznała.

Jeżeliby zawiodły oczekiwania, jakie 
się w tej mierze wiążą z przyrzeczeniami 
Forty, tudzież z poojotemi rokowaniami po- 
kojowemi z Serbią i Czarnogórą, to rząd 
niemiecki i nadal starać się będzie, wpływu 
swego w sprawie, w której mu n teresa  nie­
mieckie pewnej modły postępowania nie 
przepisują, użyć do obrony chrześcian w 
Turcji, do zachowania pokoju Europy, szcze­
gólnie zac do zachowania i utrwalenia swo­
ich dobrych stosunków ze sprzymierzonemu 
i zaprzyjaźnionemi rządami.

W ied eń  dnia 22. lutego. Na konferen­
cji wierno konstytucyjnych klubów byli o- 
becnie ministrowie : Auersperg, Lasser i Pre- 
tis i 187 posłów. Ministrowie przedstawiali 
przebieg rokowań ugodowych i oświadczyli, 
iż w ra/.ie nie przyjęcia punktu, co do rauy 
jeneralnej bankę, nie mogliby dalej pozostać 
u steru rządu. Największą dyskusję wyw ołał 
punkt co do sposobu mianowania guberna­
torów i wice-gubernatorów. Zebranie uchwa­
liło wieczór się porozumieć, czy jutro lub 
w sobotę, ma się odbyć druga konferencja 
wierno-konstytucyjDych klubów.

W ied eń  dnia 22. lutego. Izba wyżcza 
przyjęła bez rozprawy kredyt 6 0 0 .0 0 0  złr. 
na k os.ti wystawy paryzkiej. Toż samo 
przyjęła, ale po dłuższej, żywszej rozprawie, 
ustawę o kuratorach.

Przed posiedzeniem odbyła się konfe­
rencja członków Izby wyższej. Prezydent 
książę Karol Auei sperg zdał sprawę z wczo­
rajszej konferencji z ministrami wf sprawie 
ugody bankowej. Bez rozpraw wzięto jego 
sprawozdanie do wiadomości.

me
PR ZED STA W IEN IE  W IECZORNĄ. 

W  te a trz e  h r. Skaroka- 
W  piątek  dnia 23. lu tego 1877.

D w fe  b l iz n y
n ie  ży czy ł sobie jed n ak , aby  k lub  powziął K om edja w 1 akcie A leksandra hr. F re d ry  (ojca).
wr tej sp raw ie  uenw ałę, gdyż dopiero oo w y- i _  „ , O S O B Y .
gotow aniu  form alnem  tek s tu  ugody, da k lu - j  A“  a> ‘  J ^ oatra ^ o T k a .^ '
bowi w y jaśn ien ia . Z n an e  ju z  zarysy  p lanu  W anda M alsśa, m łoda wdo-
ugody p rzy ję li obecni do w iadom ości. wa, ich siostrzen ica Pui W oleńska.

S fery  rządow e, na j w y b itn i ej an g ie lsk ie , c ią - A lfred Tulski, sek re tarz  
g le  je szc ze  trz y m a ją  s ię  ta k ty k i  w m aw ian ia  w j am basady P . Ładnow ski.
M oskw ę, że w szy s tk ie  m o c a rs tw a  w na jczu lsze j B arski, kap itan  a rty le rji P . Kwieciński,
kom ityw ie  z n ią  zo s ta ją , ab y  się  aam opas n ie  ■ P an n a  Figaczew ska, na res- 
w y rw a ła , a  gdy się  w yrw ie , to  aoy  c a ta  o d p o -| pekcie a kasztelanow ej P ni German, 
w iedzia lność n a  n ią  w y łączn ie  sp a d ła . S k o ro , Stanism w, służący Kaszte- 
w ojna w ybuchnie , obaczym y ja k a  to  będzie  ow a łanowej P . Dworski,
p rzy ja źń  m iędzy  m o carstw am i a  M oskw ą. N a t( R zecz dzieje się na wsi, w domu kaszte lanow sj.
nutę przyjaźni śpiewa i Salisbury, podnosząc 
atoli, że już się była „chwilowo“ zerwała.

L oildy iil d. 22. lutego. Na wczorajszej 
uczcie zjednoczonych a n g ie ls k ic h  Izb handlo-j Przysłow ie dram atyczne w 1 akcie, A leksandra h ,\  
wych miai lord Salisbury mowę, w której F re ary , ojca.

’JL jakim  się wdajesz, 
takim się stajesz

rozb iera jąc  położenie polityczne, ośw iadczył, i
że konferencja  nie m ogła w praw dzie w T u r - j J ^ ^ j  są8iedei 
cję w iać rozum , w szelako b y ła  dobrym  sro d - ' Mateusz Zgagi ) 
kiem  do uchy len ia  n ieporozum ień i do t r w a - ' Barbara, żona Michała 
łego  zapew ne p rzyw rócenia p rzy jaźn i m iędzy Marta, jej siostra, żona 
m ocarstw am i, k tó re  podejrzliw ość chw ilowo I J6zefa 
b y ła  pow aśn iła . Ja *Ł*sia’ słui*ca

W ewnętrzne położenie w Stambule jes t wi­
docznie bardzo chwiejne, skoro urzędowo z  je ­
dnej strouy zapewniają, że sułtan był tylko sła 
by — na zęby, z drugej zaś, że pogłoski o bli­
skiej zmjanie wezyra są zmyślone. Doniesienia 
tamtejsze co do nkładów pokojowych z Czarno- Pan 
górą i Serbią nic pewnego nie poda ą. Pokój z Pani

O S O B Y .
P . Zam ojski.
P . ZboińsKi.
P . D obrzański. 
P m  L iakow ska.

Gospodarstwo, przem ysł I handel.
LWÓW. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e z  dnia 

21. lutego 1877 ro k u : Pszenicy 100 kilogram ów 
10 z ł. 52 c.; ży ta  100 kilogrm . 8 zł. 34 c.; jęcz­
mienia 100 kilogrm . 6 zł. 36 c.; ewsa loO ki­
logram ów 6 zł. 77 c.; hreczki 100 kilogrm . 7 zł. 
13 c.; prosa 100 k ilogm . — zł —  c.; grocliu 
100 kilogrm . 7 zł. 33 c.; soczewicy 100 kilo­
gram ów —  zł — e.; kukurndzy  100 kilogram ów 
—  zł. — c.; fasoii 100 kilogrm . —  zł. —  c., ziem­
niaków 100 kilogrm . 3 zł. 58 c.; siana 100 kilog. 
2 z ł. 58 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 20 c.; m etr knb 
drzew a tw ardego 3 z ł. 95 c.; m iękkiego 2 z ł. 93 c.

M iejski u rząd targow y.
Lwów d. 22. lutego 1877.
S p r a w o z d a n ie  ty g o d n io w e  lw owskiej Izby  

handlowej i przem ysłowej o cenach zboża i p roduk­
tów, zrealizow anych na placu lwowskim, w ciąga 
tygodnia od 3. do 10. lutegu 1877 r.

(Korzec pszenicy 77 K lgr., ży ta  73 K lgr., 
jęczm ienia 64 K lgr., owsa 45 K igr., nruczki 64 
K lgr., kukurudzy 82 K lgr.. p rosa 82 K lgr., grochu 
82 K lgr., koniczyny 82 K lgr.)

Z b c ż a :  Pszenicy 100 kilogram ów  od 9 '50  
do l i -—  zł.

i i j to  100 kilogram ów  od 7 50 do 8-40 zł.
Jęczm ień 100 kilogr. od 6 '—  do 7-— zł.
Owies 100 k lgr. od 61—  do 6 50 s ł.
H reczka 100 k lg r . od 7 —  do 7 25 zł.
K ukurndza 100 k lg r. od 5-20 do 6 ’25 zł.
Proso 100 k lg r. od — ■—  do — •—  zł. 
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram  

do 9 '—  zł.od 5-
z ł 'Soczewica 100 Klgr. od — ■—  do — • —

F aso la  100 k lg r. od 7-—  do 7 75 z ł 
Bobik 100 k lg r. od 61—  do 71— zł.
W yka 100 k lg r. od 5 50 do 6 — zł 
N a s i o n a -  Koniczyna 100 k lg i. od 50 z ł. do 

92 zł.
T ym otka 100 kig, od — •■— do 27‘46 z ł.
Anyż 100 klgr. od — ■— do 321—  zł.
Anyż płaski 100 k lg r. od 20-—  do 23 ‘25 zł, 
Kminek 100 k lg r. od 50 - -  do 5 3 —  zł 
N a s i o n a  o l e j n e  R zepak zimowy 100 k lg r 

od 17 —  do 17-50 z ł.
Rzepak le tn i 100 k lg r. od do — •— zł.

Serbią zostanie zaw arty! — Ale kiedy? je s t’ t o ! 
puukt ważny, na który juieśm y zwracali uwagę,

Niedefi d. 22. lu tego . T n tejsze  posel­
stwo tu reck ie  zapew nia w kom unikacie, że 
stnn zdrow ia su łta n a  je s t zupełn ie d o b ry ; 
su łtan  c ie rp ia ł ty lko na  ból zębów. W ed ług  
innych  w iadom ości j id n a k , m ano zaw ezw ać 
do S tam bułu  jednego z n a js ły n n ie jszy ch  lo 
k arzy  paryzk ich  „N owa P re s s e ” zapow iada 
św ieży a  bardzo w ojow niczy okó ln ik  mo­
skiew ski.

Stambuł d. 22. lu teg o . P o r ta  roze­
s ła ła  do sw oich rep rezen tan tó w  za  g ran icą  
okólnik, urzędow o zaprzecza jący  wieściom  o 
blizki^j zm ianie w ezyra . Z powodu toczą­
cych się rokow ań  pokojow ych m iędzy P o r tą  
a C zarnogórą, rozejm  będzie praw dopodobnie 
o 14 dni przedłużony. Nie n a  już  w ą tp li­
wości, że pokój z S e ro ią  zostan ie  zaw arty .

Madryt d. 22. lutego. D zienn ik  u rz ę ­
dowy obwieszcza d ek re t k ró lew sk i, pozw ala­
jący sw obodnie w rócić do k ra iu  w ssystkim  
karlis tom , z w yjątk iem  tych , k tó rzy  o sk a r­
żeni są o zbrodnie pospo lite .

Klauzula ta- zw ykła wprawdzie w podo­
bnych amnestjach, w H iszpanii jednak zagradza 
zwykle powrót przeważnej części wychodźców, 
nigdzie bowiem wojny domowe z taką siogością

P n ' German.
P n i Z im ajer.

Rzecz dzieje się w małem  m iasteczku, w domn 
M ichała.

Ś W I E C Z K A  Z G A S Ł A
Kom edja w 1. akcie A leksandra hr. F re d ry  ojca. 

O S O B Y .
P . Kwieciński.
P n i Nowakowska.

Rzecz dzieje się w lesie.

Początek  o godz. 7. wieczór.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 23. lutego 1877. 

godzina 2. minut 20. po południu.
AJuyo rran.-aust. —.— . 
AnfloNMistr. 72.75. 
Kol j Kar. Lud 810.60. 
Koloj połudn. 77.50. 
Koląj Elżbiety 132.60. 
Węg. Nordostb. 92.— . 
Wioner-Bauges. —.— . 
Galis. indemniz. 84.20. 
Francc-R Bank — .—. 
Losy tureckie 17.— . 
Kolej państw . 238 50. 
W ied. Bauver. — .— .

Węgier, kred. 120.—
Unioubaak 58.75
Nordbahn 180.—
Koląj AiiSld. 95.50
Koląj Lw.-ezer. 115.—
Radolfsbahn 10U—
Węg. Oatban. —-.—
Losy z r. 1864 135.60
Yerkehrsbahn 79.85
Baubanz-Aot. — .—
Bankrerein 55.—
Losy węglor. 71.50

Aktye kredytowe — .—. Marki niomieekie ot. 60.85 
Rosyjjki rubel papierowy 1.54*/*- 
Usposobienie; cisza.

K a s a  g a l i c .  T o w . k r e d y t o w e g o .
Kupuje. Sprzedaje. 

47* L isty  zastaw ne po . 77 — 77 50
5*/. « „ po . 84 — 84 60

^w ów , dm a 21. lutego 1877.

TSJ a d e s ł a n e ,
P rzeniesiony z zakładu centralnego dc filii

obow iązek pożegnać w szystkich moich szanownych 
przyjació ł i znajomych, i polecić się ich łaskaw ej 
pamięci.

Nathaii Leopold, 
urzędnik Banka hipotecznego.

n i t  są  p row adzone ja k  tam, nigdzie też ła tw ie j , B anku hipotecz nego w Czerniowcach, mam sobie za 
o zmotanie walki politycznej ze zbrodnią po- -
spo litą .

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegram :

Berlin <1. 22. lutego. Parlament nie­
miecki został przez cesarza otwarty. Ustęp 
mowy tronowej, dotyczący położenia zewnę­
trznego, opiewa: Niebezpieczeństwa, jakieby 
z niezałatwionej krizys wschodniej wyniknąć, 
mogły, mniej zagryzają Niemcom jak innym 
kią.om. Polityka Niemiec od początku zawi- 
kłań wschodnich, nie chwiejąc się, pozostała 
ta sama. Konferencja stambulska nie odnio­
sła wprawdzie tego sukcesu, aby na Porcie 
wymogła ustępstwa, jakich w interesie ludz­
kości zabezpieczenia pokoju żądać, zdało 
się mocarstwom europejskim potrzebnem.
Miała atoli konferencja ten wynik, żej 
mocarstwa chrześcijańskie doszły między sobą I w a — ^ wg  
do zgody względem rękojmi, jakich od Por-! Do dzisiejszego ituneru dołącnr się
ty wymagać należy, której to ugody przed’ „Cennik ni*sion“ Mikołaja Wolińskiego,

Rsepik zimowy 100 kigr. od - - - d o —!— z ł . 1 konferencją nie było. Uzyskano tym sooso- dla zamiejscowych prenumeratorów.



handb'
Węg. boż. prem. po 100 zł. 72 25, Tl 60 
TurecJu poż. kol. po 400 fr. 1T— 17 60

Akcje bankowe.
An*lo-aastx. po 2 00  zł. 120 74 — 7 4  25 
Bodencred. aa. 2 00 z ł .  ------

211 25 
116 50 
2 1 6 -  
215 —

nowo odbudowany, powiększony i na sposób pierwszorzędnych hoteli za­
granicznych urządzony, otwarty został dla użytku F. T. Publiczności

dnia O. lutego b. r.
Z poważaniem

h u  c—s K a r o l  K r U t e r ,  dzierżawca hotelu,

Lwów, z Izby 
woj dnia 22. lutego.
J. Akcje za sztuką. 

i bez ky po aa bieżącego.) 
Kolej gal. Kar. Lud.

„ L wo w. - Czerń. - Jasaj 
SankK hip. gal. po 2 0 0  zł 
Danku kred. gal. po 200 zł
I I .  L isty zast. za 100 zł 
(bez kiipoaa bieżącego.) 

To w. kred. gal. 5 pr. w. a.

• » * * Pr- w„ ,  » 5 pr. okres.
Banku rip. gal. 6 pr.

111. L isty cUużn
za 100 zł.

Gal. zskł. krod. włość. 6 pr,
w. a.

Ogól roi. kred. zakł. dla 
Galicji i Bukowiny 6 pr.
losowsKiie w 15 iai;

iOW. ‘ t> Jja* W. 4*
1 V. Obłiyi za 100 zł.
Indemnizaojjaa galic.
Poż. t rak z r. 1875 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

,  „ Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . .
Napoloocdor . - .
Pół imperjał rosyjuki 
Kubel rosyjski srebrny 
Bubel roayjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich
Srebro ..............................
Kupony w srebrze . .
Wiedeń, 20. lu tego . 

Powszechny dług  
siwa (za 100 

Rent. austr. wbaukn. 5pr.
„ „ w sreb. 5 a

1839 całe losy (m. k.) 
j j  * 1839 losu „ 
g -fj 136-1 po 250 zł. 4 pr.

U

zlr. w. a.

83 
76 
8 3 - 
8726

9150

90 10

84 — 
89 50 
14 — 
17 —

6 79 
6 83 
9 83 

10 —  

1 72 
163

60 25

60

84 70 
77 80 
84 70 
8 8 -

9 8 -

9110

85 — 
92 — 
15 60
19 —

591 
5 95 
9 94 

10 30 
182 
166

61 25 
116 — 
114 50

62 90 63 16
68 10 68 26

284 — 286 —

284 — 285 —

106 60 106 60
110 75 U l —

118 _ 118 25
184 75 136 —

74 15 7430
144 — 144 50

84 20 84 70
82 — 83 —

98 76 9» 25

186C ,  100 
1664„100 ,  u n 

Benta złota 4 pet. . . 
Listy zast. dom. po 120 5 „ 
Obity, tndem. (100 zl.)
G a lic y js k ie ....................
Bukowińskie . . . .  
Inne publiczne pożycz. 
Wegier. poż koi. po 1 2 ") zł. 

6 oroe.

Zupełnie św ieży transport
v i a  B u c z

Chińsko - rossyjskiej

HERBATY
woni miiej i przyjemnej, ciemno na­

ciągającej, na w agę w iedeńską

poleca H an d e l

Karola Bałłabana
we Lwowie ul. Halicka  

pod Złotym Kogutem 
1 funt w. w. Congo cesarska 2 zł.
1 „ „ Familijna 3 zł.
1 B „ Molange de Moskau 4 zł. I
1 „ ,  Emperial 5 zł.
1 ,  v Proszku herbacianego

zł. 1.20, pół kilo zł. 1.07. 
pól kilo Albertów lub innych ciast 

angielskich zł. 1.07.
Łaskawe zlecenia odrotną pocztą.

1192 2 - ?

Z akl kr. dla han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. a. aust. po 600 zł 
F rance 'austr. pa 100 zł. 
Franio-węgier. po 200  zł.
Gał barl hip. po 200 zł. 
Gal bud. dla band. i przem 

pe 200  złr. . . .
Gal. zakł. kr. snem. po 200 zł. 
Sonten bank po 160 zł. 
Banku bat. austr. po 606iŁ 
Banku pow. aust. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zł. 
Yereinsbank po 100 zł 
Korkehrsb po w. po 140 zł 
Wied. bznk ror. po 100 ł

Akcje kolei. 
Albrecht, po 200 z!. . . 
Alfóldzkiej po 200 zł. sreb.

' kleiDjiostrzaóski j 
Elżbiety "n m. k.
Ferdynnnda półn. po 1000 

ł. u., k, . . . . .  
FraEC. Józ. po 200 zł. w. a. 
Koi. gal. Kar. Ludw. po 200

zł m. k .......................
Lw. Czer a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. pół. zaeh. po 200 zł. sr.

,  b I*t-B p c 2 0 0 zł.sr. 
Badolfs po 2 0 0  zł. sr. 
Siódmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatsoisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sfidbatn po 200 zł. srebr, 
Tramway wiad. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiera. pół. wschód, po

2 00  zł. sr.....................
Węg. wscb. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł. w. a ...................

A kcje przemysłowe.
BudvW.Tow.aust po 200 zł. 

,  wied. a 100 
tamoh pom. „  100

L isty  easl. (««100 zł.)  
Bodencr jd. allg. óst. 5 pr. s.

,  spłać.w83 latbpr.wa. 
Gil.Tow.kr ziem. 4 pr.w.a 

,  . „ 5 pr. w. a

7 4 -

149 — 
120  25 
679 —

9 6 -  

132 26

1805
12150

311 25 
117 75

116 —

106 60

241 — 
78 —

91 75

90 50

17 50

74 25

149 20 
120 75 
680

838 -  

63 75

80 —
5 7 -

05 — 
89 26 
76 60
8 4 -

96 60

132 76

;810 — 
122

211 76 
118 25

116 60

107 60

242 -  
78 601

62 60

lOocO

. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galic. bank hip. 6 pr. w .a 

„ Zak. ki .włość. 6 pr. w.a. 
Bank nar. austr. m. k. 6 pr 

■ ■ - w. a. . .

Obligacje pierwszeń­
stwa kol, (za 100 z ł ,) 

Albreohtt po 300 zł. 6 pr.
100  zł . ,

Alfbldz. 20C zł 5p r.sr w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s w. a 
Elżbioty po 6 pi, sr. w. a 

«m. 1862 6 pr, 
em. 1870 5 pr. 
om. 1872 6 pr. 

Ferdynanda pół. 6 pr. m. k. 
,  ,  6 pr. w. a
„ ,  i  pr. ar.

GaL K.L. 300 *ł. 5 pr. ra. w.a.
,  II. cna. 5 pr,
,  n i .  eta. 1871 3Ó0 
,  IV. em. a 300 zł. 6 pr. 

Lw. Czer. Jas. I. eta. 1865 
300 zł. 5 pr. srobr. w. a 

Lw. Czcr. Jas. II. om. 1807 
300 zł. 5 pr. srebr. w a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. ISO 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1372 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 6  pr. 
webr w. a. . . .  

a om. 18C9 po 300 zł 
6 pr. srjbr. w. a 

,  ,  1872 ps 300 zł.
6 pr srebr. w. a. 

Siedmiogrodu, fr. 600 pr.
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Kegiench po 10 zł. sr. k 
Krakowska po 20 zł. 
Palfiy po 40 ,  > •
Budolfa po 10 
Ks. Saka po 40 
St. Genois po 40 
Stanisławowska (poż.) pv 

20 zł. w. a. . . .
Waldsteii po 2 0  zł. m. k.
Windiszgratz po 20 zł. ,

(Dewizy 3 miesięczne.,
Berlin 10 0  u>-uk . 
Frankfurt 100 mark . .

89 7 5 |HamburglOO mark. uisu k
7 7  |l»ondyu 10 ft. sterl. .
0 ^ 5 0  Paryż IW) tru/k. . .

złr. w. a
8 1 -
8 4 -
9176

9550

6775
6475

f 050 
9050 
8 4 -  
8 4 -  

100 -  

9450 
10640 
10150 
f850 
9650 
965')

7780

7750

68—

65—

91 —
91—
8425
8450

10050
9560

10570
1017r>
9875
9675
9680

7820

7775

6960

7560 76 -

7 3 - 7350

73— 7350
6930 5960

162— 16250
3050 31—
1375 1425
1425 1475
3076 3125
1430 1450
3750 38 -
1850 19—

1750 1850
22— v3—
2350 23

6010 6040
6010 6040
6010 6040
2860 12390
49 - 4910

Laszki górne
w powiecie B o b r e c k l m  są z 

wolnej ręki do z p r z e d a n l a .  
Bliższą wiadomość powziąść mo­

żna w kancelarji adwokata dr. R o ­
g a l s k i e g o  przy ulicy K o ś c i u ­
s z k i  1. 5. 1524 1 - 3

1

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  P a r y ż u  Hue Blanche 3,

HYDRATE de CHLORAL en CAPSULES.
Dogodny i łatwy środek do uśp ien ia  nawet wtenczas kiedy opium nie 

ikutkuje. Dzieciom można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i roz­
drażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie przeszkadza bynajmniej dobremu trawieniu.

W tym kształcie nie sprawia ściskania gardła i nie posiada odrażającego 
smaku. Każda perełka zawiera 2'5 centigramów Ckloralu.

Sirwp C horału (l gramm Hydrate de Chloral w łyżce, butelka zawiera 
250 gramów.) 1024 16 -2 2

Dostać można we Lw ow ie w aptece p .  Mikolascba; w K ra k o w ie  v, 
aptekach pp. Truuczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach w apt. J. Golichowskiego.

I O « J O T O W X X J O O «

Kai tor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  sp rzed a je

wszystkie efekta I mouety
pod warunkam i najprzystępniejszem u

O ai* L I S T I l h i p o t e c z n e ,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P P . XXXVIII. N. 93, 
i najw, post. z dnia 17. gruduia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów fuuiuszowycb, papilarnych, kaueyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowo i wadja —  są w tymże kantorze do aabycia.

W s z y s tk ie  polecenia z prow incji w yk on ają

Przestroga!
Od  p e w n e g o  c z u s u  o g ł a s z a j ą  w i e d e ń s k i e  

firmy o s p r z e d a ż y  p r a w d z i w y c h  w ł o s k i c h  i n s t r u ­
m e n t ó w  m u z y k a l n y c h  O C A R I N A .  c z u j e  p r z e t o  p o ­
w o d o w a n y m  o b w i e ś c i ć ^  i od  z ł u d z e ń  V .  T .  p u b l i ­
c z n o ś c i  o a t r i e d z ,  ż e  g ł ó w n y  s k ł a d  m e g o  w y n a l a z k u

OCARINA
n a  k i ó r e j  o b e c u i c  d a j ą  k o n c e r l a  w  P a r y ż u ,  z n a j ­
d u j e  j e d y n i e  u p a n a  E D .  W I T T E ,  w e  W i e d n i u ,  
z a t e m  w s z y s t k i e  i n n e  z a t h u a k t n e  f a b r y k a t y  po d  
ty ra n a z w i s k i e m  s ą  n a ś l a d o w a n i e m  o r y g i n a ł u .

K a ż d y  m ój  i n s t r u m e n t  o c z y s t y c h  t o n a c h ,  
o p a t r z o n y  j e s t  n a s t ę p u j ą c y m  s t e m p l e m  f a n r y c z n y m .

Najrzetelniejsza i największa 

w ie d eń sk a  fa b ry k a

me b l i  żelaznych 
R e i c h a r d  &  U o .

w e  W i e d n i u ,
III. Bez. M aiie rg a sse  17.

poleca się <to rychłej dostawy swych 
uajgustowniej wykonauycli wyro 
IW w. Ihistrow ane cenniki bezpiatuic

1171 f 7—104

G i u s .  D o n a t i
INVENT°- E. F A B R E .  BUDRIO

Z uszanowaniem Giuseppe Donati.
Podług mojej drukowanej i łatwej 

szkoły mogą dyletanci w 30 m inu­
tach, niemuzykalni w kilku godzi­
nach grywać najpiękniejsze melodje.

Oryginalne ceny fabryczne włącznie 
z drukowana szkoła: 1 (21 3 -10
_ N r , _  C l j .  HI.  ‘  IV. V. VI.  M I .  

t i  i .—. 1.50. a.—, 5.—,
Do akompaniowania przy for 

tepianiu Nr. V. je s t najodpowiedniejszy.
Zeszyt nut dla uiemuzyków zastoso­

wany do Nr. 1. i 12. z i ł  melodiami 40 c. 
Jencralny A jent dla Austr. - 

Węgier i Niemiec
E d .  W i t t e  w e  W i e d n i a ^
Stadt, yorlang. Karntnersi-rasse 59

W y s y ł a  s i ę  z a  g o t ó w k ą  l u b  z a  z a l i c z e n i e m .  
H u r t o w n i  k u p c y  o t r z y m a j ą  r a b a t .

J a k o  d o w ó d  r z e t e l n o ś c i  m e g o  p r a w d z i w e g o  
w ł o s k i e g o  i n s t r u m e n t  
i n n e  z a c h w a l a n e  t a k a 1
s z t u k ę  p o  ; i0 d o  1 z ł .  o d  ^ r .  I. d o  VII .  s e t k a m i  
j e s z c z e  t a n i e j .

Znakomite powodzenie.

je s t 1019 51 78

M ą c z k a  r y ż o w a

przygotowana z B izm nleut,
tła tego to działa szczęśliwie u» »Łor  ̂
■ tl« d e N irz e ż « iiu  p . z y n . u j r  d o

o Ih I k nadaje

cerze, świeżość uatnraluą.
CH. F A Y

Magazyn Perfum w Paryżu  
9, u a  u licy  de U  P a lx ,  9-

Dostać można w inagazy nach galanter 
pp. K a m i l u  S t r z y ź o w s k i e g o ,  Le 
on  F e i n t  u c h a ,  K. B a j e r a i  I .e -

aliowjaiuje u a ,  w składzie K. M i t o l a s c h a  we
n  "* J   Gwowie, w Czerniowcach w aptece T.

<> 1 i ch o w s k i e g  o

ry K  - .
s i ę  b e x x w ł o c r . n i e  p«i k u r s i e  d r . i e n u y m ,  l>ex d o l i c s e u l a  
p r o w i z j i .  1209 20— i

IOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG1

Zatwardzeniu
ljzapobiega się » leczy przez użycie

P ig u łek  ro ślinnych  CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od la t 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 

Ijorzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 

Jpolskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
iS t. Quentin 24. Wymagać należy aby 
Ipigułti Canvaina znajdowały się w pude­
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł- 

i!ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
Jdew al się napis Cauvain. 1008 8 —?

znajdyie natychm iast 
w aptece obwodowej 
w K o I o n « y j l .

u m ieszczen ie  
E l. S t c n z l a

1525 1—2

P a r a  k o n i
powozowych

szesnastej m iary do sprzedania.
Bliżs?ą wiadomość udzieli re ­

zydent domu 1. 18. ulica K opernika 
1526 1—3

L. 711.

Konkurs.
Celem obsadzenia kieowanej 

przy tutejf-zym urzędzie gminnym 
posady drogom istrza, połączonej 

Ł z p łacą roczną 360 zł. z dodat-
WParyżu p. Behaut, me St.QuentinN.25. jjje jj fla umundurowanie w kwocie

p. K . M ik « la s c h i r w WKierakowPie w^O zł. rocznie, rozpisuje Się konDostać możni we

aptekach pp. J. Trauczyóskiego i W. Re- 
iy k a ; w P o z n a t i u w  apt. dr. Mankie- 
wicza; w B r o d a c h  w apt. pp. M. Kullak 
i Franzosa.

fabry
W  tutejszej

ce krochmalu,
d lo  a p r s e d a n l a :

Kocioł parowy,
leżąca maszyna parowa o sile 10 koni, 
lokomobila o sile 12 koni, 
waga m ostowa, transm isje, iRiem- 

scheiben:, pompy, wielkie kadzie okrągłe, 
rzemienie i iune zresztą sprzęty. Bliższej 
wiadomości udzieli pan W. Dikema, ho­
tel Putscherta w TARNOPOLU.

T u te js ie a  l a b r y k a  k r e c h  
m a l u  jest z calem urządzeniem do 
sprzedania. 1523 1—3

Tarnopol w lntym 1877.

Na sprzedaż realność
pod 1. 7 4 1/, — 4 ,  d r o g a  W u t e c k a  

w e  L w o w i e  1404 7—20
murowanym dworkiem i ofiejrnami pią- 

trowemi, zawierającemi 30 pokoi i io 
kuchni, przytem ogród owocowy i warzy­
wny przeszło trzy morgi mierzący z o- 
ranżeiją i obszerną lodownią murowaną.

Bnssza wiadomość n adwokata dr. 
T e o b a ld a  S e m lle k ie g e .

Grunt do budowy
wraz z oficyną, położony przy ulicy Maje- 
rowskiej L 16 na przeciw łazienek „Di- 
«na“, (grantu Wydziału krajowego t. j. 
obok ogrodu miejskiego Jezuickiego)

1 6  a ą i n i  f r o n t u ,  
jest z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższej wiadomości zasiągnąć można 
u właściciela tej realności pod wyżej wspo­
mnianą liczbą. 1527 1 —1

kurs do 15. m arca 1877 z tem do­
niesieniem, że posadę tę  na lok 
pierwszy tylko prowizorycznie się 
nadaje, zaś stabilizacja dopiero po 
upływie tego roku po uJowodnio- 
nem uzdatnieniu nastąpić może, 
że posada ta  żadnego praw a do 
em erytury lub jakiegokolw iek bądź 
zaopatrzenia nie nadaje, a  naresz 
cie, że kompetenci w ykazujący się 
znajomością techniczną przede- 
w szystkiem  uwzględnieni zostaną.

Podauia o powyższą posadę 
zaopatrzone dowodami znajomości 
języków krajow ych tndzież wieku 
i dotychczasowego zatrudnienia 
nareszcie świadectwo moialności 
wnieść należy przed upływym te r­
minu konkursowego do Rady gm in­
nej na ręce urzędu gminnego.

Zwierzchność miasta.
Kołomyja, d. 11- lutego 1877.

Z a d e m b s k i
1610 2 -  2 burmistrz.

W O J N A
która wstrzymała znaczne przesyłki na 

Wschód, spowodowała
FABRYKĘ BIELIZNY na WYPRAWI ŚLUBNE

A . 8 T B A 1 S S 4 , W ien ,
R othenthurm str. 21. 

do pozbycia wszystkich wstrzymanych, 
większych i mniejszych wysyłek bielizny 

męskiej, damskiej i dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej itp., aby 
skład swój spiesznie zmniejszyć, a to po następujących prawdziwie niskich cenach: 

jp6~ Zam iast dwóch ty lk o  jed en  cioty  r e ń sk i: ' W
dawniej tyiko

1 para kaloszów męskich zł 1.50 c. 75
1 koszula męska szyrtyng. * gładkim ai bo zakładowym gorsetem zł. 2 zł. 1.— 
I koszula perkaiowa. kolorowa, najnowszrgo kroju
l kaftanik trykotowy albo takież kalesony, biaie lub kolorowe zł. 2 zł. 1.— 
6 chustek batystowych, eleganckich, z kolor, szlakiem, obrąb. zł. 2 zh L —
6 kołnierzyków potrójnych najnowszego kroju
1 koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu

m ajtki damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem
kaftanik nocny, piękny, azyrt.. z rąbkiem, w najlep. gatunku zi. 2 zł. 1 —

6 chustek pieką, płóciennych, z poręczeniem za praw. piotno 
1 para kalesonów męskich, płóbionnych 
Fiękuy gorset, haftowany

zł, 2
T ł.T
z ł . 3

z t . J . — 
zł. 1 — 
zł. 1.50

1 koszula piękn. kretonowa, kolor., z poręczeniem za prawdz. farb. zi. 3 zł. l . ‘>0 
1 koszula męska biała z potrójnym gładkim gorsem zł. 3 zł- 1.50
1 koszula damski, w najlepszym gatunku, bardzo strojna
1 majtki damskie pięknie dziergane, elegancko zrobione
1 spódnica szyrtyngnwa najlepszego kroją
1 kalesony męskie z prawdziwego płótna rumburskiego zł. 3 zł. 1.50
1 koszula z ang. eifordu najnowszego kroju, z poręcz prawdz. zł. 4 zł. 2.—
1 koszula męsna z prawdz. piótna rumburg., z gorsem gęsto zakład, zł. 4 zł. i . —
1 koszula balowa, pięknie haftowana, ręcznej roboty, najnow. kroju zł 4 zł. 2 .—-
6 par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroj t zł. 4 zł. 2.
1 koszula damska haftowana, baidzo strojna zł. 4 zl. 2. —

Dr. Fr. Lengila

B alsam  lirzoM w y.
Już sam przez się sok roślinny, który ciecze z brzo­

zy, gdy się drzewo wywierci, jes t od najdawniejszych 
całusów znany jako środek przyczyniający się do piękności, 
.leżeli sic takowy według przepisu wynalazcy na baisam 

przyrządzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. wieczór 
posmaruje lymżo twarz lub inną część skóry, to się do za ju trz  rana oddzielą 
praw ie uieznteznie łuski pod któremi skóra staje się mieniąco b ia łą .

Ten balsam wygł.i' za powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, na­
daje tw arzy kolor młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatn-ści usuwa 
w najkrótszym czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie 
inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia 1 zł. 50 c. z prze­
syłką pocztową o 10 o. więcej. 1053 10—12

Składy: w e  f.wowie w apt. p. Zygin. lluckera, pod „srebrnym orłem.“

j l  Pierwsze pismo tygodniowo illustrowane dla sportsmanów w języku ^
m  polskim, wychodzi w W a r s z a w i e  pod ty tu łem : ‘

„G O N IE C  T E A T R A L N Y “
pismo poświęcone wyTeatrowi, sztukom pięknym i sportowi, 

chodzi raz nn tydzień.
W arunki prenum eraty dla zag ran icy :

Półrocznie 9 zł. Rocznie 18 zł.
r k a n to r z e

Kwartalnie 4 zł. 50 ct.
R ed ak cja  I glów nr ekspedycji 

J. Iln jer  w W arszaw ie N ow olipki Ńr. 3 ,
^  W szyscy JW ielmożni i Wielmożni Panowie, którzy otrzymali Nr. 1

„Gońca” zechcą łaskawie zawiadomić ekspedycję tegoż pisma , czy życzą
»>bie mieć nadsyłane dalsze nnmera. " 1523 1—3

1 gorset elegancki, francuski, haftowany
1 spódnica pięknie ubierana

Kobiety cierpiące na upław y , otrzymają za 6 zł. niezawodne lekarstwo, 
przysłane przez Dr. B R E Y E R ,  emeryt, lekarza szpitalu dla ko
biet, we W ied u in , Nchottcnbasitei N. 1. 1147 15 25

Ostrygi ostendzkie, 
Ł ososie z Henn,

zawsze świeże
w handlu

L. H. Małeckiego
w hotelu Angielskim 

jojfi we Dwoicie. 20—?1

m (JDRY) M1ĘDZY-NAR0D0WY EUROPEJSKI
zgromadzony w Brakselli 1876 r. badający produkta farmaceutyczne na 
wystawie hygienicznej, przyznał najwyższą nagrodę fabrykantowi LE 
PER D R IEL  w Paryżu „za udoskonalenie wyrobu jego produktów.” Po­
między innymi, za
A U T E C Z K I K IE S Z O N K O W E  wielkości porte cygarniczki, zawierające 
substancje i instrumenta służące do niesienia pomocy w e  wszelkich przypadkach. 
B O IT E S  D E  S E C O U R S  czyli Apteczki użyteczne we fabrykach , do­
mach znacznych, okrętach, szpitalach, licznych zgromadzeniach ludzi na je ­
dnym punkcie i w ogóle zawierające wszelkie przyrządy służące do opa­
trywania zranionych.
W P aryżu , w fabryce LE PERDRIEL rue Milton, 9.. w K rakowie w ap­
tekach pp. Trauczyriekiego i Redyka, we Lwowie w aptece P. Mikolascha, 
w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 1133 4— 6

1 majtki damskie z najl. barchanu prążkowego, gładkie i strojne zł. 1. 1.25, 1. 0 
1 kaltauik z najlepszego barchan i prążkowego, gładki i strojny zł. 1. ,0, 2, 2.5U 
ł  gorset z najl. barchanu nrążk , gładki i strojny, najlepszy zł. 1 .2 \  1.50, 2

i i  f  r r u & y  x x

5 
i
X

T ow arzystw o

(jialicyjskifj kasy Mliczkawej
2 1 . u l i c a  H a l i c k a ,  przyjaiujc

Wkładki na książeczki oszczędności
od  je d n e g o  z l. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je .

3-dniowem wypowiedzeniem,
14- .

] koszula męska, prawdziwie rumbnr.. gładka »lbo z zakładkami zł. 2.6<l,3 , 3.'-0,4
1 koszula męska, prawdziwie ruuibur., fautaisie haft ,  najlepsza zł. 3.50, 4, 4.5(>, 5
Koszula męzka z półkosz. fantasai, chiffon_____________  zł. 2, 3
Spódnica z barchanu sznureczkowego, gładka lub ubrana zł. 1.50, 2, 2.:.0
Koszula z fałdami, chiffon
Koszula damska, płócienna, z haftem ręcznym
1 koszula damska, praw. płócienna, gładka i fantaise. najlepsza z ł. 1.50,2,2.50, 3
1 koszula damska, płócienna, haftowana, najlepsza 
1 sztuka 30 łokci barchanu prążkowego, najlepszego 
6 prześcieradeł */4 szerokości bez szwu

zł 2.50. 8, 3.50, 4
i ł .  7-50. YT, 9- 1(). 1 

zł. T, 10
6 prześcieradeł ”/4 szer., bez szwu, czysto płócienne najl. zi. 13.50, 14.50. 10.50 
1 bielizna stotowa na 6 osób, drylowa i adamaszkowa zł. 3, 8.50, 4, 4 5<>. 5 /0  
] bielizna etułowa na 12 osob, drylowa i adamaszkowa zt. 8.50, 10 11, 17. 14, 
I sztuka 30 łokci szerokości ptótna domowego zi. 5.50, 8.rui, 7.Ml, 8
1 szti ka 4I> łokci 6/4 szerokości płótna kreazTTwego zl. Ili, 17, 18, iS /d)
1 sztuka 5 > łokci ł /4 szerok. płótna irlandzkiego i bolend. zt, 18, H , 20, 22,24, 27, 30 
1 sztuka 54 łokci 6/4 szerokości r ubur. płotua zł z4, 2 7 ,  .-»(>, 38, s u .  40 a f  do(>0 
12 ręczników drylowych i adamaszkowych zł. 3, 3 50, 4, 6, 6, 7, 8
R a b a t :  B ie lizn a  sto łow a n a  6 o só b , adam aszkow a, (*Jbo 24 sz tu k  

ch u s tek  do nosa, kupującym  za 50 zł. 1112 13—15

W dsche-Brautausstaitung-Fubrik  
A . S T R A U S S ,  we W i e d n i u ,

1. R o tben thnrm strasse Nr. 21. I \ RhJ tom
Listowne zlecenia za nadesłaniem go- 

tówki, lub za zaliczeniem zalltw iam y 6 
rychło i sumiennie. Cenniki i k. sztory- o tJ  ,
sy wypraw przysyłamy bezpłatnie. 1

po 6 ° / 0 7,

po 7°/o * 
po 8 %  z 

Udziały

1220 9—?

30-
23 Ś członków oprocentowują się od dnia

pierwszej wkładki.

Pod łemi samemi warunkami p-zyjmuje Towarzystwo gali- 
cyjskiej kasy zaliczkowej

wklac ki na dział zastawniczy.
X|  A A iA A A j A AA A A A-A. c ULA.-,

W siżn e  d la  g o r z e l ń  !
Z nabytęgo przez nas c a te g o  z a k ł a d u  d la  r e k t y f i k a c j i  s p i r y t u s u , w dobrach, 

kam eralnych I ,e n k o u t x  pod C z e r n lo w c a m l , zam ierzam y sprzedzć znaczną ilość m o «  
s ię ż u y c h  a l e m b i k ó w  d o  d e s t y lo w a n ia  (Kupferblasen), r u r  m ie d z ia n y c h , m o -  
s ię ż i -y c h  z w r o t n ic  M essingwechsel), c h ło d n i k ó w  z r u r a m i  w ę ż o w a t y m i  (Kiiłilcy- 
linder mit Schlangenrohren) r e z e r w o a r ó w  n a  s p i r y t u s ,  b e c z e k  d o  t r a n s p o r t u  s p i -  
r y t n s u  itp. itp.

W szystkie te przedm ioty były bardzo mało używane, a dla gorzelń są nadzwyczajnie 
przydatne.

Chęć kupienia mających zapraszam y do skorzystan ia ze sposobności. Bliższe objaśnienia 
udzielamy najchętniej.

L a n g e n h a n  W a l t e r ,
w CZERNIOWCACH.

1503 4 - 5  K antor w domu L. Mikulego.
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Nagroda MonlyontSOOO fr.) przyznana przez
Akademią Nuuk Przyrodzonych J f jm A lŁ j*

I przez I N S T Y T U T  FRANCUZKI

MUMIACYM WINI Z CHIM jRBĘĘk
dozowantb * h r  sRy

o s s n i k ,  h « ;» k i-  W eW
,  C t ło n k a  Akademii M e d jc tn S j  P ł r j z . i ć j  r ,

rrofeMor, Sikolj Farmaceiilycinej w Parjiu.
WINO z CHIN4 i ŻELAZEM

O SSIA  n E l R Y
Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- 
paracyi żelazislych przeciw zul nżeniukrwi. 
1'rzy jomiiezo smaku i niezawodnej skulecz 
noś i. działa cudownie przeciw bladaczce, 
trudnemu odpływowi ropdarności, try- 
czerpaniu sił, osłabieniu, ugólne] niemocy 
i wszelkim chorobom z niedostatku krwi 
pochodzącym.

WINO z CHINA DOZOWANE 
o s m ia ih a  i i r , v n i

Posiada wyższość nad wszelkiemi prepara- 
cyami cliiny z powodu swego skladn nie­
zmiennego i bogatego zasobu pierwiastków 
działających. Przyjemnego sumko, niespi a- 
wia nigdy zatwardzenia,dzjąła z niezawodną 
skutecznością przeciw Zimnicom, gorącz­
kom ly/oiilalnym, W’ długiem  ‘ mozolnem 
powrocie do zdrowia, etc. Jest lo nieoce 
niony środek tonicznv ł pokrzepiający.

M IG R E N Y  I  N E W R A L G I E
D A I I I  I I I l i  A C H  ’ D li I P D  odlSńO r. jestjedynem lekarstwem w tych cierple- 
r A U L L i n t A  F U  i n l l l i l n  ulach. Pól paczki rozpuszczonej w łyżce wody cu 
krowauej wystarczy do ukojenia najgwałtowniejszego bólu głowy bez niebezpieczeństwa.

W PARYŻU, nlica d ’A njou-»«-nonorć a«; w  Warszawie, w składach maieryał. 
aptecz. PP. Mrozowskiego I ‘Jallego ; we Lwowie., w apt. I’. M.kolascha ; w Krakowie. 
w aptece PP. TrauczyńsM uo i Redyka ; w 1'oznnniu, w aptece P. Dra Mankiewieza.

??SBS3BM M M EBBEł g a a a

Bixa klejnoty złote,
x najnow szego k ru s z o n  s z la c h e tn e g o ,  który wiecznie zostaje 
żółtym jak  złoto, z pisemną na to  gw arancją, że w 10 latach to złoto nie 

straci na gwytn kolorze.
I N o r A c i o i t k l  zt* z t o t a  B i x a ,  o z d o b io n e  p r a w d * !  w e m i  k a i n t e n i a m l  It rzy  s a ł a t o  w e m  i 

p p i a u u * *  w  F o rm ie  r ó ż y ,  t a k  p i ę k n e ,  *«• t r u d a o  n t ie ć  o p o d o b n y c h  w i e k ą i e  p o j e c i e ,  a  j o u r ,  
l  z ł  50  c t . ,  2.  3 4 z t .

P y s z n e  H y j j u e l y  *e z ł  >t:i R i x . i t z p r a w « l» i w n m i  k a m i e c i a m i  do g r a . w l r u w a u i a ,  
e i e i n i e ,  bo f fa lu  c i i e z o w s in e  z t .  1.50,  2 ,  3 r.F., z p r a w d z  i w e m i  g r a n a t a m i  2  z ł .  5 0  c t .

J L f t A c t i H z k i  d<> z e g a r k ó w  *i* z l o l a  U i x a .  d l a  m ę ż c z y z n  p o  z t .  1,50,  2,  3 ,  4 , 5  =
J L n ń c i a M c l i l  m ęz U ic  i d a m a k i i* ,  d ł u g i e  i  p i . ;k ii«  n a  o g n i w a c h ,  do  p o w i e s z e n i a  n a  

s z y j ę  f . l .  *4.50, 3.  4.  5 /.|
P i ę k n e  ł t u i (  , i s . ' K i  n a  s z y j ę  d l a  d a m  z k r z y ż y k i e m  b r y l a n t o w y m  U b  * i c d a l i o -  

n e m ,  s z l u k a  t  zi  f.p e l .
- M e d a l i o n y  d l a  p a ń  na  s z y j ę  l u b  m ę ż c z y z n  d  . ł a ń c u s z k ó w  z e g a r k o w y c h  \  » t .  

50  2  i 3 zł .
K r z y ż y k i  w y s a d z a n e  r u b i n a m i ,  s a f i r a m i ,  a m e t y s t a m i ,  k o r a l a m i  l u b  i n n y m i  k a ­

m i e n i a m i .  y z tu w a  z l ,  1,  t ">IL 2,  3  z l .
G u z i k i  t ło m a n s z e l ó w  i p ó ł k o s z u l k ó w ,  n a j d e ł i  k a t  n i e j  s z l i f o w a n e ,  * e m a l j a  w  o =

gn i u  R r o b i o c a ,  p i ę k n i e  w y k m i c z o u e ,  C g u z i k ó w  w  s z k a t u ł c e  zł .  I . 1 .50  de 2  z ł  . te* s a m e  s
inłynn i  l u b  k o l o r o w y m i  k a m i e n i a m i  k r z y s z t a t o w y m i  z ł ,  2 .  3 t  4,  5 /.I.

B r o j ą c  i  U ó l c z y k i ,  n a j p i ę k n i e j  i n a jm s  s o tn i  ej w y k o n a n e  y, c m a j U  w  o g n i n  
z r o b i o n a  lul> z k an ii i  n i a m i  k n y s z t n t o w y r u i .  k o r a l a m i ,  s a f i r e m .  c h r v  ,so,»a.sem, o p a l e m ,  ru  
b i n a r n i ,  g r a u a t a n i i  i i p . ,  irr«.s z l u  z ł .  1, 2,  3, 4  z ł  , p a r a  s t o s o w n y c h  k o l c z y k ó w  1. 2, 3. *  z t .

Z i a r k i  k i e s z o n k o w e  z e  z ł o t a  R i n t  n u  s e k u n d ę  a r e g u l o w u u e  z p i s e a i n a  g w a ­
r a n c j a ,  c h r o n o i n e l e r  da><.ski 8 ,  1 *», 15 z t . ,  c b r o n c m e l e r  m e z k i  10, 15,  lłł  z t .

N a  k a ż d y  p r z n i m i o t  ze  z ł o t a  R i x a  daj.* s i ę  gv va ran‘c j ę ,  k u p c y ,  z ł o t n i c y ,  h a n d l a r z e  
z e g a r m i s t r z #  o t r z y m a j ą  p r z y  z a k u p n a c h  b u r t o w y c h  o d p o w i e d n i  r a b a t .

W y s y ł k i  z a ł a t w i a  r z e t e l n i e  i s u m i e n n i e

Fabriks-D epot, R lx - Goldschmuek
w e W ie d n iu , P r a t e r s t r a s s e  16. J5 i 3 i _ g

Jo f. 1. m arca.Jnż 1. m arca.
i C IĄ G N IE N IE

Losów państwowych z roku 186*.
C a la  p r o m e s a  nt* c a le  lo s y  z r . 1 8 6 4  

4  zt. i stem pel.
Główna

w y g r a n a z ł.  8 0 0 .0 0 0
zł. 20.00i', 1 5 /0 :\ 1 .000 itp.
YV e c h s l e r c j e s c h a f t

dor Administratiou 
des „Mercar”

Główna 
w y g r a n a
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Tylko we Wiedniu, 
Wollzeile Nr. 13.

j io b iu a sk iWydawcy właściciele: Grroman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni .G azety Narodowej" pod zarządem A, Skerla,


